
Odrzucony wniosek 
e zwolnienie za kaucją

Angela Davis 
pozostaje w więzieniu
Kalifornijski sąd apelacyjny 

odrzucił prośbę Angeli Davis o 
zwolnienie jej z aresztu za kau 
cją. Już ponad rok kalifornij­
skie instancje sądowe przecią­
gają rozpatrywanie sfabryko­
wanego procesu Angeli Davis.

PAP

Cenione konstrukcje E. Gierek Posiedzenie Prezydium Rządu

w Gdańsku
Wczoraj przed południem 

przybył do Gdańska I sekre­
tarz KC PZPR — Edward Gie 
rek. Wziął on udział w spotka­
niu z Egzekutywą KW PZPR; 
podczas spotkania omówiono 
najważniejsze problemy gospo 
darcze, polityczne i społeczne 
województwa. Następnie E. 
Gierek zwiedził nowe budują­
ce się osiedla mieszkaniowe 
Trójmiasta. (PAP)

Prezydent Tito 
uda się do Indii
Szef państwa jugosłowiań­

skiego ma się udać z wizytą 
do Indii. W kolach dyploma­
tycznych Delhi przypuszcza 
się, że nastąpi to w paździer­
niku. Dokładny termin wizyty 
nie jest jeszcze znany. Sądzi 
się jednak, że prezydent Jugo­
sławii przybędzie do Delhi w 
połowie października, na krót­
ko przed wyjazdem premiera 
Indii pani Indiry Gandhi do 
Europy. (PAP)

Narada

1 września w Gdańsku
Początek 

roku szkolnego
1 września początek nauki 

szkolnej. Centralne otwarcie 
nowego roku szkolnego 1971/72 
odbędzie się w Liceum Ogól­
nokształcącym nr 4 w Gdań­
sku, z udziałem ministra o- 
światy i szkolnictwa wyższego 
— prof. Henryka Jabłońskiego.

Przemówienie do młodzieży 
szkolnej wygłoszone przez mi­
nistra na uroczystości inaugu­
racyjnej. transmitowane będzie 
w programie I Polskiego Ra­
dia o godzinie 9 00.

W przeddzień. 31 sierpnia — 
z okazji nowego roku szkolne­
go — min. H. Jabłoński wygło 
si przemówienie radiowe do 
nauczycieli i wychowawców

Kolejowe Zakłady Konstruk­
cji Stalowych w Białymstoku- 
Starosielcach produkują prze 
de wszystkim konstrukcje mo 
stów kolejowych ’ drogowych 
oraz urządzenia dźwigowe. 
Odbiorcami są również klien 
ci zagraniczni z Włoch. NRO. 
CSRS. ZSRR i innych krajów. 
Załoga zakładu, w większoś­
ci ludzie młodzi - wykształ­
ciła sie tu pod okiem starej 
kadry, z dużym doświadcze­
niem zawodowym. Pracuje 
sie tu przede wszystkim w 
oparciu o własne biuro kon­
strukcyjne 1 laboratoria. Na 
zdjęciu: członkowie brygady 
Józefa Szatkowskiego spraw­
dzają montaż konstrukcji mo 

stowej.
CAS — fot. Sawicki

przedstawicieli MSZ 
w Bukareszcie

W dniach 26 i 27 bm. odbyła 
się w Bukareszcie narada 
przedstawicieli kierownictw 
ministerstw spraw zagranicz­
nych Białoruskiej SRR, Buł­
garii. Węgier, NRD. Kuby, 
Mongolii, Polski, Rumunii. 
ZSRR, Ukraińskiej SRR i 
CSRS.

Dokonano wymiany poglą­
dów na temat problemów 
XXVI sesji Zgromadzenia Ogól 
nego NZ. Spotkanie odbyło się 
w atmosferze przyjaznej współ 
pracy i pełnego wzajemnego 
zrozumienia.

Delegacji PRL przewodni­
czył wiceminister spraw zagra 
nicznych, Józef Winiewicz.

PAP

W sprawie Berlina Zachodniego

które 
mie 
godz.

nadane będzie w progra
I Polskiego Radia
18.40. (PAP)

Presja patriotów 
na bazę Da Nang

Patrioci południowowietnam 
scy wywierają coraz silniejszą 
presję militarną na bazę Da 
Nang stanowiącą jeden z naj­
większych kompleksów wojsko 
wych USA na terenie Indo- 
chin. W nocy z piątku na sobo­
tę kontynuowali oni już trzecia 
dobę artyleryjski ostrzał tego 
obiektu.

Przypuszcza się. że w najbliż 
szym czasie mogą oni jeszcze 
bardziej skoncentrować swe 
działania w tym rejonie. Pa­
trioci ostrzelali pociskami moź­
dzierzowymi stanowiska saj- 
gońskie w pobliżu Ben Tranh. 
gdzie wielu żołnierzy odniosło 
rany. Podobne natarcia prze­
prowadzono nieopodal miast 
Ham Tan oraz Thuan Mhon.

PAP

IOSOOA
29 bm. nadal będzie napływało 

do nas umiarkowane lieple i wil­
gotne powietrze pochodzenia mor­
skiego. Przewidywane jest zachmu 
rzćnie umiarkowane. miejscami 
przelotne opady ze skłonnością dc 
lokalnych burz. Temperatura mak 
symalna od 18 st. do 22 st. Wiatry 
umiarkowane z kierunków zachód 
nich.

Nixon zaaprobował
projekt porozumienia

mo­Podpisanie ramowego porozumienia czterech wielkich 
carstw w sprawie Berlina Zachodniego nastąpi bez wątpie­
nia w przyszłym tygodniu prawdopodobnie w środę. Taką 
informację uzyskał ze źródeł oficjalnych w Departamencie 
Stanu USA waszyngtoński korespondent AFP.
Prezydent USA Richard Ni- 

Kon zaaprobował projekt tego 
porozumienia. Dokładną rela­
cję na temat rokowań i ich re­
zultatu złożył mu w piątek 
"łowny negocjator USA amba­
sador Kenneth Rush. Szef pań­
stwa amerykańskiego uznał to 
porozumienie za znaczny krok 
w kierunku rozładowania na­
cięcia międzynarodowego. O 
tvm wszystkim poinformował 
dziennikarzy agencji praso­
wych rzecznik Białego Domu 
Ronald Zicgler w San Cle- 
mente (Kalifornia), gdzie am­
basador Rush konsultował się z 
orzebywającvm tam prezyden- 
lem Nixonem.

Tekst porozumienia jest do­
kładnie badany przez amery­
kański Departament Stanu Se­
kretarz stanu William Rogers 
zakomunikował, że ze strony 
amerykańskiej nie ma żadnych 
trudności na drodze do zaapro 
bowania projektu porozumie­
nia. Główny negocjator roko 
wań ambasador Rush po spot-

linem Zachodnim i kiedy to zo­
stanie uzgodnione nastąpi osta­
teczne formalne zawarcie poro­
zumienia czterech wielkich mo 
carstw w sprawie Berlina Za­
chodniego. (PAP)

Wizyta u papieża
Papież Paweł VI przyjął w sobo­

tę ministra spraw zagranicznych 
Tunezji, Mohameda Masmudi, któ­
ry przekazał papieżowi pismo od 
prezydenta Tunezji Burgiby doty­
czące sytuacji w Jerozolimie oraz 
izraelskich planów judaizacji mia­
sta.

kaniu Nixonem podkreślił.
że osiągnięte porozumienie 
orzynosi korzyści wszystkim 
ainteresowanym stronom. Na- 

Tepnym krokiem — dodał —

Udana akcja fedainów
W Bejrucie opublikowano komu­

nikat dowództwa sił partyzantów 
palestyńskich, w którym poinfor­
mowano o nowej udanej akcji fe­
dainów przeciwko okupantowi 
izraelskiemu, na syryjskich Wzgó­
rzach Golan. Partyzanci pałestyń. 
scy zniszczyli w nocy z piątku na 
sobotę trzy izraelskie magazyny, w 
których znajdowały się ciężarówki 
wojskowe i inny sprzęt.

Chytry sposób przemytu -

oędzie odrębne porozumienie

Decyzje dotyczące
poprawy zaopatrzenia ludności

28 bm. odbyło się posiedzenie Prezydium Rządu. Rozpa­
trzono kompleks decyzji i aktów prawnych mających na 
celu — zgodnie z rosnącymi potrzebami gospodarki i wy­
żywienia — dalszą intensyfikację hodowli bydła oraz dal­
szą poprawę zaopatrzenia ludności w podstawowe produkty
zwierzęce.
Wykonując 

Politycznego 
dnia 27 bm.,

zalecenie Biura
KC PZPR z

Prezydium Rzą-
du podjęło decyzję o urucho­
mieniu szeregu nowych, kon­
kretnych środków, które pobu 
dzając materialne zaintereso­
wanie rolników rozwojem ho­
dowli bydła oraz poprawą je­
go odchowu i zagospodarowa­
nia powinny zapewnić zwięk­
szenie produkcji i dostaw na 
rynek mleka i jego przetwo­
rów, a także zwiększenie do­
staw bydła rzeźnego. Intencją 
decyzji jest stworzenie korzy­
stniejszych warunków ekono 
micznych i organizacyjnych 
dla rozwoju hodowli bydła.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło projekt uchwały Rady Mini­
strów w sprawie intensyfika­
cji i usprawnienia skupu mle­
ka. Uchwała zawiera postano­
wienia, które ustalają konkret 
ne środki zmierzające m. in. 
do zasadniczej poprawy orga­
nizacji i wyposażenia sieci sku 
pu, usprawnienia odbioru mle­
ka od producentów, jegp prze­
robu w zakładach mleczar­
skich, a także wzmocnienie

Budowa zakładów
mięsnych w Kole

Jak dowiadujemy się, zapa­
dła ostatnio decyzja o budowie 
w Kole jednych z najwięk­
szych w kraju zakładów mię­
snych. Jeszcze w tym roku Poz 
nańskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego nr 
2 wykona prace budowlane na 
łączną wartość ok. 8 min zł. 
Już w przyszłym roku kwota 
ta znacznie wzrośnie i wynie­
sie w robotach budowlano- 
montaż.owych 120 min. zł. Cał­
kowity koszt tej inwestycji o 
kapitalnym znaczeniu dla po­
trzeb rynku, określa się sumą 
700 min zł.

Zakończenie budowy prze­
widuje się na 31 grudnia 1973 
r. Realizacja tej budowy wy­
chodzi niejako naprzeciw ostat 
nim, doniosłym uchwałom Biu 
ra Politycznego KC PZPR w 
sprawie rozwoju hodowli na 
wsi. Spodziewać się można w 
najbliższych latach znacznego 
przyrostu pogłowia, a co za 
tym idzie większej podaży na 
rynek mięsa, (zet)

nadzoru ze strony administra­
cji państwowej. Zawierane bę­
dą wieloletnie umowy z gospo 
darstwami rolnymi specjalizu­
jącymi się w hodowli krów i 
towarowych dostawach mleka.

Uznając konieczność ułatwię 
nia rozwoju hodowli bydła 
mlecznego w gospodarstwach 
indywidualnych, a przede 
wszystkim konieczność zmecha 
nizowania ciężkiej i praco­
chłonnej operacji dojenia, Pre 
zydium Rządu powzięło decy­
zję w sprawie uruchomienia w 
przemyśle kluczowym produk­
cji doją rek.

Z kolei Prezydium Rządu 
rozpatrzyło projekt uchwały 
Rady Ministrów w sprawie or 
ganizacji i intensyfikacji pro­
dukcji drobiarskiej. Uchwala 
zakłada budowę przemysło­
wych zakładów tuczu kurcząt 
rzeźnych, intensyfikację pro­
dukcji jaj, dostarczanie hodow 
com odpowiedniego materiału 
hodowlanego oraz właściwej 
jakości pasz, a także produk 
cję odpowiednich urządzjń dla 
ferm hodowlanych, takich 
zwłaszcza, jak wentylatory i 
agregaty ogrzewcze.

Utworzenie Zjednoczenia Me 
chanizacji Produkcji Zwierzę­
cej — było tematem kolejnego 
projektu uchwały rozpatrzone­
go na posiedzeniu.

Prezydium Rządu rozpatrzyło 
projekt uchwały Rady Mini­
strów w sprawie finansowej 
pomocy państwa dla rolni-

czych spółdzielni produkcyj­
nych, kółek rolniczych oraz 
spółdzielczych ośrodków rol­
nych kółek rolniczych, przej­
mujących w zagospodarowanie, 
grunty państwowe.

W celu zapewnienia przemy
Dokończenie na str. 2

Kolejna powieść, któ­
rą w odcinkach dru-
kować 
wkrótce

rozpoczmemy 
na łamach

,,Głosu” to sensacyjne 
przygody radzieckiego 
szpiega, pracującego w
hitlerowskim 
dzie.

Autor — J« 
now, przeplata

wywia-

Siemio-
auten-

tyczne wydarzenia z o- 
kresu III Rzeszy i auten 
tyczne postacie z hitle­
rowskiego kierownictwa 
— z sensacyjnym wąt­
kiem, którego bohate­
rem jest Standarten- 
fuehrer SS von Stir- 
litz, w rzeczywistości 
pracownik radzieckiego 
wywiadu. x

Nasza nowa powieść 
w odcinkach nosi tytuł:

Siedemnaście
mgmen wiosny

Dzień Polski” w Sopocie

Werdykt jury zgodny 
z odczuciami widowni
Po nocnej debacie międzynarodowe jury ogłosiło wyni­

ki drugiego koncertu XI MFP w Sopocie — „Dnia Pol­
skiego”. Najlepszą odtwórczynią polskiej piosenki okazała 
sie przedstawicielka Bułgarii Pacha Christowa, która zna­
komicie zaśpiewała znany przebój Czesława Niemena — 
„Dziwny jest ten świat”.

Drugie miejsce przyznano 
Holenderce Lenny Kuhr; w 
jej wykonaniu usłyszeliśmy 
Diosenkę Sławomira Kowalew 
skiego i Janusza Kondratowi­
cza: „Wiera. Wiera czarne 
oczy miałaś”. Trzecią nagrodę,

mycali oni haszysz w gipsowych 
popiersiach prezydenta Nasera. Po 
lic,ja aresztowała trzech przemyt­
ników, konfiskując 3 kilogramy 
narkotyków.

Huragan „Doris” niegroźny
Groźny huragan „Doris", który 

zbliżał się do Nowego Jorku, skrę­
ci! nieco na zachód, a poza tym,

umiejących ani pisać, ani czytać 
znajduje się w krajach afrykań­
skich i arabskich (73,3 proc.), w 
krajach azjatyckich (46,8 proc.) 
oraz w krajach Ameryki Łaciń­
skiej (23,6 proc.).

za interpretację piosenki ..O 
miłości, o młodości” — muzy 
ka Włodzimierz Wander, sło­
wa Wanda Sieradzka, otrzy­
mała Greczynka Klio Denar- 
dou. Specjalna nagrodę „Agen 
cji Autorskiej”. przyznano 
piosenkarce z NRD Regine 
Thoss, która zaśpiewała pio­
senkę ..Przecież kiedyś spot­
kamy sie znów” Andrzeja Ko 
rzymskiego do słów Andrzeja 
Tylczyńskiego.

Odroczenie rozprawy Mediny
Sąd wojskowy w Atlancie, stan

Georgia, odroczył do 8 września

Na podstawie reakcji pu­
bliczności w czasie koncertu
„Dnia Polskiego” można

PAPRADIO-INF.WtTEl EFONEM 
RADŁO-'NE
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zgodnie z doniesieniami służb me­
teorologicznych, traci na sile. W 
związku z tym w mieście odwołano 
stan alarmu.

780 min. analfabetów
Pollcja libańska wpadla na trop Według danych UNESCO liczba 

gangu, zajmującego się przemytem analfabetów na świecie wynosi

rozprawę kapitana Ernesta Medi- 
ny, którego oskarża się o udział w 
masakrze mieszkańców południo- 
wowietnamskiej wioski My Lai do­
konanej przez oddział amerykań­
ski w 1968 roku. Obserwatorzy pod 
kreślają, iż jest to wyraźna gra na 
zwlokę.

Oznaka odprężenia
Agencja DPA donosi w korespon 

dencji z Brukseli, że koła, zbliżone 
do NATO uważają porozumienie 
czterech mocarstw w sprawie Ber­
lina Zachodniego za oznakę popra­
wy klimatu między Wschodem i Za 
chodem i równocześnie za etap na

narkotyków. Przestępcy używali obecnie około 780 min. osób. Naj- drodze do przygotowania europej- 
chytrego sposobu, mianowicie prze większy procent dorosłych, nie skiej konferencji bezpieczeństwa.

w sprawie komunikacji z Ber- ' WWWWWWWWWWWWWWWWWWW

opiniować. : 
jest zgodny 
downi.

Piątkowy 
ransierów o 
publiczności

że werdykt
za- 

jury
z odczuciami wi-

komunikat konfe 
tym. że nagrodę 
zdobyła Zdzisła-

wa Sośnicka wzbudził gorący 
aplauz sopockiej widowni i za 
Dewne aprobatę telewidzów. 
W festiwalowym zamęcie 
ktoś sie jednak zbytnio pospie 
szył. Polska piosenkarka pro 
wadzi w punktacji po pierw­
szym dniu, ale do nagrody li 
cza sie głosy oddane w ciągu 
całego festiwalu. Oczywiście 
życzymy pani Zdzisławie, aby 
zdrhvtą pozycję utrzymała do 
końca.

Dokończenie na sir. i



Tragedia 
na greckim promie 

Tragiczny w skutkach pożar 
wybuchł w sobotę rano na po­
kładzie greckiego promu 
„Helleana" kursującego pomię­
dzy portami Ancona na połud- 
niowowschodnim cyplu Włoch 
i Corfu w Grecji. W chwili ka­
tastrofy na pokładzie promu 
znajdowało się około 1000 osób.

Według komunikatu ogłoszo 
nego o godz. 18.45 GMT, w wy 
niku pożaru 35 osób zginęło, a 
111 zostało rannych. (PAP)

„Sopot 71“
Dokończenie ze str. 1 

Dzień płytowy mógł usatysfak-
cjonować- melomanów. Kilkugo-
dzinny maraton łatwiej było prze­
trwać przy telewizorach, ale pu­
bliczność sopocka raz jeszcze do­
wiodła, że komplementy, jakie 
wyrażają pod jej adresem wyko­
nawcy, są jak najbardziej zasłużo­
ne; jej reakcje były jednakowo 
żywe przez cały czas trwania kon­
certu.

Do konkursu „Dnia płytowego" 
o „Grand Prix de Disque“ stanęli 
piosenkarze reprezentujący rekor­
dową w Sopocie ilość 21 wytwórni 
płytowych z kilkunastu krajów. 
Prezentowała jch kolejna, tym ra­
zem żeńska para konferansjerów 
— Edyta Wojtczak i Maria Wró­
blewska. (PAP)

Tajne rozmowy NRF - Francja
w sprawie kryzysu walutowego

Korespondent dziennika „The Times" Patrick Brogan dono­
si, że w Paryżu toczą się tajne rozmowy na wysokim szcze­
blu między Francją a NRF w sprawie międzynarodowej sy­
tuacji finansowej. Stanowią one przygotowanie do sesji Ra­
dy Ministerialnej krajów Europejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej, która odbędzie się 13 września.
Obecnie — pisze korespon­

dent . kiedy Japończycy
wprowadzili „płynny" kurs je 
na w stosunku do dolara, po­
zycja Francji uległa poważne- ■ 
mu osłabieniu. Kiedy Japonia 
czekała na EWG, a EWG cze­
kała na Francję, pozycja Pa­
ryża była mocna i mógł on na 
dawać ton. Teraz musi działać
pospiesznie, aby dorównać 
ku innym.

Japończycy protestowali 
go odmawiając rewaluacji

kro

dłu

na — przy głośnym aplauzie 
Paryża. Ale jeśli można było 
zmusić Japończyków do wpro­
wadzenia „płynnego" kursu je 
na w stosunku do dolara, nie
ma zdaniem „Timesa'
wielkiej nadziei, aby Francja 
sama mogła oprzeć się wpro­
wadzeniu „płynnego" kursu 

swojej waluty.

Będzie więcej tworzyw
dla budownictwa mieszkaniowego

Bez odpowiedniego udziału tworzyw sztucznych nie da 
się zrealizować rozszerzonego programu budownictwa mie­
szkaniowego. Przemysł chemiczny dąży więc do przyspie­
szenia rozwoju produkcji tworzyw sztucznych dla potrzeb 
budownictwa. Lata najbliższe przyniosą znaczną poprawę 
sytuacji w tej dziedzinie.

Akcja PR i MO

„Uwaga i znowu 
wypadek"

Wczoraj rozpoczęła się dwu 
dniowa ogólnopolska akcja po 
święcona sprawom bezpieczeń­
stwa w ruchu drogowym pod 
hasłem „Uwaga i znowu wy­
padek". Akcja ta prowadzona 
jest wspólnie przez Polskie Ra 
dio i Służbę Ruchu MO. Rów­
nież Rozgłośnia Polskiego Ra­
dia w Poznaniu, wzięła czynny
udział w 
program 
reportaże 
wczoraj

tej akcji, nadając na 
ogólnopolski krótkie 
z miejsc zaistniałych 
wypadków, kontroli

przeprowadzanych za pomocą 
radaru oraz wozów patrolo­
wych MO.

Funkcjonariusze Służby Ruchu 
MO wraz ze społecznymi inspekto 
rami ruchu drogowego przy współ 
udziale reporterów PR. kontrolowa 
li wczoraj pojazdy na wszystkich 
szosach naszego województwa o- 
raz na ulicach Poznania. Akcja ta 
trwała od 14 do 24 i będzie konty­
nuowana również dzisiaj. Niestety 
wczorajszy dzień podobnie zresztą 
jak inne dni sierpnia (liczba ofiar 
śmiertelnych w wypadkach drogo­
wych wzrosła w bm. w zastrasza­
jący sposób), przyniósł dalsze ofia 
ry brawurowej, nieostrożnej jaz­
dy. Do późnych godzin wieczor­
nych na terenie województwa poz­
nańskiego wydarzyło się 21 poważ 
nych wypadków, w których zginę­
ły dwie osoby, zaś 16 zostało ran­
nych. (s)

„Niedyskrecja” 
prasy springerowskiej

Dziennik zachodnioniemiecki 
„Bild-Zeitung" podał do wia­
domości, że uzyskał autentycz­
ny — jego zdaniem — tekst 
projektu układu czterech mo­
carstw w sprawie Berlina Za­
chodniego.

Dziennik ten, znany ze 
swych gwałtownych kampanii 
przeciw polityce wschodniej 
Brandta, ogłosił w sobotę peł­
ny tekst wspomnianego pro­
jektu.

W bońskich kołach dzienni­
karskich panuje przekonanie, 
że celem tej niedyskrecji jest 
utrudnienie toczących się roz­
mów między NRD i NRF. 
Zwraca się również uwagę na 
to, że publikacja ta nastąpiła 
w przeddzień wieców organizo­
wanych przez przeciwników po 
lityki wschodniej Brandta.

PAP
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski

Tegoroczna produkcja ma­
teriałów budowlanych z two­
rzyw sztucznych wyniesie ok. 
85 tys.'ton. Na rok 1975 prze­
widuje się wykonanie 210 — 
220 tys. ton takich materia­
łów. Największy postęp prze­
widuje się w produkcji nowo­
czesnych materiałów podło­
gowych w formie płytek i wy 
kładzin z warstwą izolacyjną. 
O ile w tym roku budowni­
ctwo otrzyma ok. 11,5 min m 

: kw. takich wykładzin i płytek, 
to w 1975 r. produkować się 
ich będzie ok. 28 — 30 min 
m kw.

Przemysł chemiczny prze­
widuje uruchomienie w naj­
bliższych latach nowoczesne­
go zakładu wykładzin podło­
gowych, wytwarzanych głów­
nie w formie płytek o nowo­
czesnej fakturzę, znacznie po­
prawionej kolorystyce i właś 
ciwościach użytkowych, w 
ilości około 16 min m kw. 
rocznie. Podjęta będzie rów­
nież produkcja wykładzin no­
wego rodzaju, wyposażonych 
w warstwy izolacyjne, dźwię­
kochłonne i cieplne.

Znacznie wzrosną także do­
stawy rur instalacyjno-przewo 
dowych z tworzyw sztucznych.

Poważnie zwiększone będą 
dostawy materiałów dla izola­
cji termicznej i akustycznej, co 
znacznie podniesie standard ja 
kościowy oddawanych do użyt 
ku mieszkań. Dwukrotnie 
wzrosną dostawy styropianu- 
materiału o bardzo dobrych 
właściwościach izolacyjnych. 
Przewiduje się również ekspe­
rymentalne zastosowanie nowe 
go materiału o udoskonalonych 
własnościach izolacyjnych — 
tzw. pianki poliuretanowej, 
tworzywa o wszechstronnym za 
stosowaniu, nadającego się 
również do produkcji lekkich 
płyt prefabrykowanych dla 
różnych dziedzin budownictwa.

Dziennik „Le Figaro" zamie­
szcza wywiad gubernatora Ban 
ku Francji, Oliviera Wormse- 
ra, na temat obecnego kryzysu 
walutowego.

Zdaniem O. Wormsera, dolar 
amerykański musi być zdewa- 
luowany — tj. oficjalna cena 
złota musi byc ustalona na wyż 
szym poziomie od obecnej ce­
ny 35 dolarów za uncję.

Drastyczne decyzje prezyden 
ta Nixona zostały powzięte 
przede wszystkim w związku z 
pogarszającą się wciąż sytua­
cją gospodarczą samych Sta­
nów Zjednoczonych — ze sta­
łym wzrostem cen, inflacją i 
wzrostem bezrobocia. Sytuacja 
ta jest wynikiem błędnej poli­
tyki gospodarczej rządu USA i 
konsekwencji tej błędnej poli­
tyki nie możną przerzucać wy 
łącznie na kraje bedące głów­
nymi partnerami handlowymi 
Startów Zjednoczonych.

O. Wormser zgadza się z te­
zą, że kursy walut niektórych ! 
krajów wysoko uprzemysłowio 
nych powinny być w stosunku 
do dolara obniżone, ale zazna­
cza, że jednocześnie dolar mu 
si być w stosunku do złota zde 
waluowany.

Francja wyraziła zgodę na 
przeprowadzenie dwustronnych 
rozmów z Włochami na temat 
aktualnego kryzysu walutowe­
go świata kapitalistycznego. 
Spotkanie to ma przyczynić się 
do umożliwienia wypracowa-

Poszukiwani
świadkowie zbrodni

hitlerowskich
Główna komisja badania zbrodni 

hitlerowskich w Polsce prowadzi 
śledztwo w sprawie publicznego 
powieszenia w 1941 r. żołnierza poi 
skiego — jeńca wojennego — Sta­
nisława Gajosa. Zbrodnia ta zo-
stała dokonana miejscowości
noszącej prawdopodobnie nazwę 
Ruschweiller (k. Hamburga).

Osoby, które mogłyby udzielić 
informacji w powyższej sprawie 
proszone są o zgłoszenie się osobi­
ste, telefoniczne lub listowne do 
głównej komisji badania zbrodni 
hitlerowskich w Polsce, Warszawa 
ul. Koszykowa nr 6, lewa oficy­
na d, parter, tel. 23-44-31 wewn. 
576. (PAP)
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Ponowne starcia
w Irlandii Północnej

Śmierć wdowy 
po Armstrongu
W piątek podczas 

Chicago doznała na
koncertu w 

scenie ataku
sercowego wdowa po „królu" jazzo 
wym. Armstrongu 73-letnia Lilian 
Harden. Koncert organizowano dla 
upamiętnienia zmarłego niedawno 
w Nowym Jorku słynnego mistrza 
trąbki. W pewnej chwili pianistka 
runęła na ziemię, był to atak ser­
ca. Odwieziono ją natychmiast do 
szpitala, gdzie zmarła bez odzyska 
nia przytomności. Lilian Harden 
wykonywała akurat utwór W. C. 
Handysa <.St. Louis Blues", który 
przyniósł sławę jej i Louisowi 
Armstrongowi. Artystka pochodzi 
z Memphis. Po raz pierwszy wy­
stępowała w zespole jazzowym z 
Nowego Orleanu w 1918 r. W Chi­
cago. gdz.ie Armstrong poznał ją i 
poślubił w 6 lat później. Chociaż 

! w 1933 r. wzięli ze sobą rozwód, to 
I jednakże nadal utrzymywali przy- 
I jazne stosunki. (PAP)

nia wspólnego stanowiska 
przez sześć krajów EWG wo­
bec decyzji prezydenta Nixona.

Włochy podjęły się trudnej 
misji doprowadzenia, w trak­
cie dwustronnych kontaktów, 
do zbliżenia stanowisk NRF i 
Francji w dziedzinie waluto­
wej. (PAP)

W 
była

Irlandii Północnej noc z piątku na sobotę ponownie 
niespokojna. Najpoważniejsza sytuacja zaistniała w

mieście Armagh, gdzie doszło do starć między demonstran­
tami a żołnierzami brytyjskimi. Oddziały wojskowe użyły 
gazów łzawiących usiłując rozproszyć tłumy.
W Belfaście zmarła kolejna 

ofiara ostatnich zajść w stoli­
cy, 43-letni Joseph Corr, któ­
ry został postrzelony 11 sierp 
nia w dzielnicy katolickiej.

Przed farsą wyborczą w Sajgonie

Przekupstwem i groźbą 
do fotela prezydenckiego
Skandaliczne machinacje przedwyborcze w Sajgonie — to

czołowy temat sobotniej prasy nowojorskiej, która otwarcie 
pisze, że mające sic odbyć w niedzielę. 29 sierpnia br., wy­
bory do Zgromadzenia Narodowego oraz wyznaczone na 3 
października br. wybory marionetkowego prezydenta reżimu 
sajgońskiego, są haniebną farsą, demaskującą ostatecznie 
prawdziwą wartość pokojowych deklaracji Waszyngtonu.
Aktualne wydarzenia w Saj 

gonie — stwierdza tygodnik 
„Newsweek" — zdarły ostatni 
listek figowy „legalności" wy­
borców południowowietnam- 
skich i skazały na fiasko wszy 

" :e wysiłki rządu Nixona. bv
izać, że demokracja w Wiet 

i^mie Południowym istnieje, a 
nawet rozkwita.

Waszyngton nigdy nie ukry­
wał, że chciałby widzieć prezy 
dentem swą wierną marionet­
kę Thieu. Według „New York 
Times" ten „niezawodny ja­
strząb" gotów jest kontynuo­
wać wojnę tak długo, jak dłu­
go to będzie potrzebne jego mo 
codawcom. Jednakże w swym 
dążeniu do zachowania fotela 
prezvdenckiego za wszelką ce­
nę Thieu wyraźnie przesadził. 
Metody nacisku, orzekupstwa i 
gróźb, skandaliczne afery sto­
sowania przymusu wobec depu 
towanych nabrały takiego roz­
głosu. że dwaj opozycyjni kan 
dydaci na prezydenta czuli się

zmuszeni wycofać swe kandy­
datury.

Wobec fiaska planu zorgani­
zowania wyborów z zachowa­
niem pozorów demokracji; 
ambasador amerykański Bun- 
ker musiał pospiesznie udać się 
do Waszyngtonu, by odbyć kon 
sultację z prezydentem Nixo- 
nem. (PAP)

Posiedzenie
Prezydium Rządu

Dokończenie ze str 1 
słowi lekkiemu zaopatrzenia
w surowce 
zwłaszcza w 
wy „torlen”, 
du powzięło

włókiennicze, a 
jedwab poliestro 
Prezydium Rzą- 
decyzję zmierza-

Czou En-laj przyjął 
delegację z Austrii
Jak poinformowała w sobotę 

agencja „Nowych Chin", pre- 
nier ChRL, Czou En-laj przy­
jął w Pekinie austriacką dele­
gację gospodarczą, pierwszą de 
legaćję tego kraju która odwie 
Jziła Chiny od czasu nawiąza- 
aia stosunków dyplomatycz­
nych między obu krajami, któ- 
•e nastąpiło w maju br.

Żadnych szczegółów ~ poby­
tu delegacji austriackiej w 
ChRL nie podano. (PAP)

Tak więc od 9 sierpnia, tzn. 
od czasu wprowadzenia przez 
władze Ulsteru ustawy o in­
ternowaniu bez sądu osób po 
■dejrzanych, poniosły śmierć 
34 osoby. Jak wiadomo to dra 
końskie posunięcie zapoczątko 
wało akcje represyjne ze stro 
ny sił policyjnych i brytyj­
skich oddziałów wojskowych 
wobec ludności katolickiej. Do 
szło do poważnych walk w 
wielu miastach.

Kryzys pogłębia się z dnia 
na dzień, ponieważ władze 
Irlandii Północnej przy apro­
bacie Londynu ograniczają się 
jedynie do prób militarnego 
rozwiązania konfliktu między 
mniejszością katolicką a wiek 
szością protestancką nie dając 
posłuchu apelom wzywającym 
do rozstrzygnięcia problemu 
na drodze politycznej. Jeden z 
przywódców północnoirlandz- 
kiego ruchu obrońców praw 
obywatelskich — Kevin Boyle, 
stwierdził na konferencji pra­
sowej. i wołanej w piątek wie 
czorem w Belfaście, iż orga­
nizacja jego dysponuje dowo­
dami wskazującymi, iż w re­
jonach zamieszkałych przez 
ludność protestancką rozrzuca 
się ulotki nawołujące do for- 

I mowania ugrupowań o’ charak 
| terze paramilitarnym. (PAP)

jącą do stworzenia jak najko­
rzystniejszych warunków dla 
terminowej realizacji przed­
sięwzięcia inwestycyjnego, w 
latach 1971 — 1976. w Zakła­
dach Włókien Sztucznych 
„Elana” w Toruniu.

Na posiedzeniu zapoznano 
się także ze stanem realizacji 
inwestycji w przemysłach pro­
dukujących dobra konsumpcyj 
ne, przewidzianych do urucho­
mienia w latach 1971—1973.

Prezydium Rządu powzięło 
decyzję w sprawie wyróżnie­
nia woj. opolskiego za szcze­
gólne osiągnięcia w dziedzinie 
rolnictwa w 1971 r. Przyznano 
Prezydium WRN w Opolu 
kwotę 15 min zł z przeznacze­
niem na irwostycje bądź ka­
pitalne remonty, realizowane 
w szczególności systemem gos 
podarczym lub w ramach czy 
nów społecznych (PAP)

Każdy może
zaprenumerować 

„Głos”
Przedpłaty bez żadnych 

ograniczeń na IV kwartał 
1971 roku przyjmują:

,Ruch“ Poznań, ul.
Zwierzyniecka 9, tylko do 
5 września br. Wpłaty na­
leży dokonać blankietem 
PKO na konto: „Ruch" — 
Poznań, nr 122-6-211831;

A listonosze i oddawcze urzę 
dy pocztowe , — do 15 
września br.

Cena prenumeraty na kwar 
tał wynosi 39 zł.

W razie jakichkolwiek trud­
ności z zamówieniem „Gło­
su" w prenumeracie, prosimy 
o zawiadomienie — redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego" li­
stem lub teiefonicznie: Poz­
nań 2, ul. Grunwaldzka 19 
nr telefonu: 657-18.

O nowoczesnych autobusach
i małolitrażowym „Beskidzie
W centrum zainteresowania 

znajdują się pertraktacje na­
szych władz motoryzacyjnych 
związane z zakupem licencji 
na produkcję nowoczesnego 
autobusu oraz małolitrażowego 
samochodu osobowego. Na te­
mat aktualnego stanu przygo­
towań do podjęcia produkcji 
wspomnianych pojazdów udzie 
lił wywiadu redakcji „Życia 
Warszawy” dyrektor naczelny 
Zjednoczenia Przemysłu Moto­
ryzacyjnego „POLMO” inż. 
Zygmunt Adamski. Poniżej 
przytaczamy fragmenty jego

Równolegle toczą się rozmo­
wy na temat samochodu ma­
łolitrażowego. Sprawa tego wo 
zu jest obecnie bardziej za­
awansowana i dojrzała do de­
cyzji.

Jakie są kryteria wyboru 
modelu samochodu popularne­
go?

Zdaniem przemysłu ale
nie tylko — w grę obecnie 
wchodzić powinna kwestia pod 
jęcia początkowo produkcji

Pojawiały się wypowiedzi,
że warszawska FSO powinna 
przestawić się na budowę ja­
kiegoś innego typu wozu, mię­
dzy innymi wysuwano koncep 
cię uruchomienia produkcji 
„Fiata 127”.

Owszem były takie sugestie, 
ale uważam je za co najmniej 
nieuzasadnione. „Polski Fiat 
125 P” należycie modernizowa 
ny również przy scisłei współ­
pracy z licencjodawcą, może 
mieć zapewniony zbyt zarów­
no w kraju jak i za granicą.

wypowiedzi.
— Problemy 

komunikacją
związane z masową 
miejską i między-

miastową wymagają możliwie naj­
szybszego załatwienia. Nie umniej 
szając roli, jaką spełnić ma przy­
szły samochód małolitrażowy, na 
czoło wysunąć jednak należy kwe
stię zapewnienia 
runków dojazdu 
szkól itp.

Zakończyliśmy

właściwych wa­
do pracy, do

pierwszą rundę
rozmów ze wszystkimi partnera­
mi, z którymi ewentualnie mogli­
byśmy nawiązać współpracę. Roz- 
mawiamy jeszcze ale już o szcze­
gółach technicznych, o problemach 
finansowych, kooperacyjnych, z 
czterema wielkimi wyspecjalizo­
wanymi wytwórcami autobusów z
francuską firmą
cernem KHD

„Berliet", z kon- 
produkującym w

NRF m. in. autobusy „Magirus" z
włoskim .Fiatem" i węgierskim
„Ikaruś".

Parametry techniczne potrzebne­
go nam autobusu, to przede wszy­
stkim możliwość przewożenia w 
wersji miejskiej 100—110 pasaże­
rów, możliwość wyposażenia go w 
budowany w WSK Mielec silnik 
wysokoprężny „Leyland-680".

prostego w konstrukcji, nie­
zbyt dużego, nowoczesnego sa­
mochodu z silnikiem o pojem­
ności około 600 centymetrów 
sześciennych.

Co oczywiście nie przesądza 
sprawy, że w następnym eta­
pie powinniśmy wprowadzić 
do produkcji samochód mniej dukcji w fso, o obniżeniu kosz- 
więcej odpowiadający wymia- tów, o poprawie jakoś/i.
rom „Syreny”.

We wrześniu lub październiku 
powinniśmy podpisać umowę. Po 
to bowiem by pierwsze egzempla­
rze z trudnej serii wyjechały ze 
śląskiej fabryki w 1974 roku — już 
w br. musimy podjąć wstępne pra 
ce związane z realizacją nowych
obiektów produkcyjnych.
z f . ,
„Sześćsetka" winna spełnić 

samochodu dla setek tysięcy 
skich nabywców, nie musi 
wcale „pudelkiem sardynek",

rolę 
pol- 
być 
wo-

zem ciasnym niewygodnym. Pra­
gniemy, by był to samochód dlą 
4 osób, odpowiadający rozmiarami 
na przykład „Zastawie". Silnik — 
o mocy 20—25 KM pozwalający na 
jazdę z prędkością do 100 km/godz., 
winien być ekonomiczny, spalają­
cy 5—6 litrów benzyny na 100 kilo­
metrów.

Ponadto nie przesądzajmy
sprawy — może bowiem okazać 
się iż „Fiat 127“ na pewno samo- 
chód dojrzały, nowoczesny trafi i 
na Żerań... Ale na razie myśleć 
trzeba przede wszystkim o osiąg­
nięciu planowanej docelowej pro-

W przyszłym roku pojawią się 
nowe odmiany tych wozów: kom­
bi, sanitarka, a w drugiej połowie 
1972 także wóz określany nazwą 
„Popular“. Będzie tojten sam „Pol 
ski Fiat 125“ z silnikiem 1 300 ccm, 
ale w wersji uproszcźonej, skrom­
niejszej. Jego cena będzie niższa, 
znacznie niższe winny być koszty 
eksploatacji, choćby z tej racji, iż 
silnik przystosowany zostanie do 
jazdy na niebieskiej benzynie.

A „Syrena”? W połowie przy 
sEłego roku pojawi się model^ 
„105” — początkowo produko-1 
wany równolegle w Warsza­
wie i Bielsku Białej. Na Żera­
niu — tylko do końca 1972. Od 
roku 1972 po zaprzestaniu pro­
dukcji „Syr^n" i „Warszaw" 
w FSO zostaną tylko „Fiaty”.

W Bielsku natomiast „Syrena" 
pozostanie do czasu podjęcia 
masowej produkcji nowoczes­
nego wozu małolitrażowego.
, Z uwagi na stosunkowo krótki 
przewidywany okres produkowa­
nia tego wysłużonego samochodu 
w WSM — POLMO w Bielsku Bia­
łej nie poszliśmy na daleko idącą 
i kosztowną modernizację wozu. 
Uwagę koncentruje się na spra­
wach jakości oraz na dostosowa­
niu modelu „105“ do wymogów ak­
tualnych przepisów drogowych. 
Stąd m. in. zmiany w układzie 
drzwi, poprawa umocowania fote­
li, wzmocnienie ręcznego hamulca 
itd.

— Czy Oznacza to, że z chwi­
lą uruchomienia produkcji 
wozu małolitrażowego, dla u- 
proszczenia nazwijmy go tak 
jak w Bielsku „Beskidem” — 
„Syrena” zniknie ostatecznie?

— Jako wóz osobowy — na 
pewno tak, ale oczywiście do­
piero wówczas, gdy produkcja 
„Beskidów” osiągnie odpowie­
dnio wysoki ilościowo poziom. 
Pozostanie natomiast nadal na 
rynku kolejna odmiana „Syre­
ny”: samochód z obecnym sil­
nikiem dwusuwowym o przed­
nim napędzie, lecz przystoso-
wanym np. jako niewielkie
kombi do przewozu towarów, 
przydatny jako miniaturowy 
wóz dostawczy m. in. dla rol­
nictwa.

Pozostawimy na jakiś czas 
taką „Syrenę”, ponieważ tego 
dziś życzą sobie klienci, ale 
myślę, iż dość prędko zaspo­
koimy ich potrzeby w tej dzie­
dzinie.
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Gospodarka przestrzenna
kształtuje nasze przyszłe życie

Orzeźwiający podmuch' od 
Wisły łagodzi duchotę 
letniego przedpołudnia. 

Czarne przęsła mostów, spina­
jących brzegi rzeki, zdają się 
wisieć nieruchomo w oślepia­
jącej słońcem jasności dnia. Do 
piero po dłuższej chwili oczy 
wychwytują ruch pojazdów.

— Nie pozna pani miasta, 
wszystko w rusztowaniach. 
Wszędzie roboty konserwator-

Na kopernikanskim szlaku

W grodzie 
astronoma

Jak powinna wyglądać 
Wielkopolska w przy­
szłości, aby jej mieszkań 

cy mieli maksimum zadowole­
nia z pracy i z życia? W któ­
rych miastach koncentrować 
spodziewany przyrost ludności 
miejskiej? Gdzie stawiać nowe 
fabryki i jakie? Którędy pro­
wadzić nowe ciągi komunika­
cyjne: autostrady, koleje, środ­
ki łączności? Jak zabezpieczać 
człowieka przed szkodliwymi 
wyziewami przemysłu i moto­
ryzacji? Skąd czerpać wodę? 
— oto niektóre tylko spośród 
spraw, nad którymi radzili 
członkowie wojewódzkiej sek­
cji przedkongresowej NOT, 
formującej wnioskj dotyczące 
gospodarki przestrzennej.

W skład tej sekcji wchodziło 
30 osób reprezentujących 11 
stowarzyszeń naukowo-techni­
cznych Wielkopolski, urbani­
stów, ekonomistów itp Pracą 
sekcji kierował Witold Górski, 
wiceprzewodniczący Wojewódz 
kiej Komisji Planowania Go­
spodarczego w Poznaniu.

Ustalenia sekcji nie mają 
mocy prawnej. Jeśli ktoś tego 
właśnie po niej oczekiwał, mo­
że być rozczarowany. Dysku­
sja miała na celu zebranie opi­
nii inżynierów i techników o 
przyszłym kształcie poszczegól­
nych fragmentów wielkopol­
skiej gospodarki oraz przeka­
zania ich na Kongresie wła­
dzom rządowym. Nadto cho­
dziło o rozszerzenie inżynier­
skiej wiedzy o zależności pla­
nowania przestrzennego oraz o 
przypomnienie im, że każda 
podejmowana przez nich decy­
zja gospodarcza, wywołuje 
zmiany w środowisku przyrod­
niczym człowieka często nie­
odwracalne. Dobitnym tego 
przykładem są zatrute rzeki 
bądź też zaiste księżycowy 
krajobraz powiatu konińskiego.

I to założenie dyskusji zo­
stało — wydaje się — w znacz­
nej mierze osiągnięte. Świad­
czy o tym choćby takie stwier­
dzenie sekcji, że zapowiadany 
rozwój określonych gałęzi go­
spodarki w Wielkopolsce, nie 
■powinien zachwiać równowagą 
środowiska przyrodniczego i 
biosfery, w jakiej człowiek ży- 
je. Bo człowiek jest nadrzęd­
nym celem gospodarowania i 
żadne doraźne korzyści ekono­
miczne nie mogą tego faktu 
przesłaniać.

Przypomniano też, że w Pol 
sce, znanej w święcie z pio­
nierskich teorii o potrzebie, 
celach i środkach planowania 
przestrzennego, ta dyscyplina 
wiedzy rozwija się zbyt powoli

Niemniej jednak planowanie 
przestrzenne, jako wybiegają­
ce o 20—30 lat naprzód, zawsze 
będzie napotykało na wiele 
niewiadomych Dlatego trzeba 
rozwinąć u nas sztukę progno­
zowania, opartą o systematy­
czne badania tendencji rozwo­
jowych nauki i techniki oraz 
wyobrażeń i potrzeb ludzkich.

Największą wadą w codzien­
nej pracy naszych inżynierów i 
techników jest to. że zbyt ma-, 
ło zastanawiają się nad skut­
kami swych dzisiejszych po­
czynań. A przecież źle skon­
struowany wagon będzie trząsł 
ludźmi przez 30 lat. Żle zapro­
jektowana i zlokalizowana fa­
bryka będzie truła otoczenie 
co najmniej przez 50 lat. Kiep­
sko zbudowane osiedle mieszka 
niowe, będzie męką dla ludzi 
jeszcze w XXI wieku. O tym 
trzeba pamiętać i w przypad­
ku tworzenia dzieł trwałych, 
stosować starą zasadę: „dzie­
sięć razy przymierz — zanim 
raz odetniesz”.

Tą zasadą kierowała się w 
swej pracy przedkongresowa 
sekcja gospodarki przestrzen­
nej. Nie wysuwała stwierdzeń 
arbitralnych, że Wielkopolska 
powinna wyglądać w przyszło 
ści tak a nie inaczej Propozy­
cje sekcji pełne są różnorakich 
zastrzeżeń i uwarunkowań, któ 
rych tak wiele osób (zbyt pew­
nych siebie) u nas nie lubi.

Na przykład na pytanie: w 
których miastach będzie się 
koncentrować spodziewany 
przyrost ludności — odpowie-- 
działa: chyba w miastach więk 
szych — w Poznaniu, Kaliszu, 
Ostrowie, Pile, Gnieźnie i Lesz 
nie. Tam też będą chyba loka­
lizowane nowe fabryki. Dla­
czego tam? — Bo taka prawid­
łowość występuje w całym świń 
cie. Jednak w odniesieniu do 
naszych warunków należałoby 
jeszcze rzecz zbadać.

Znacznie pewniej sformuło­
wane są propozycje sekcji w 
tych dziedzinach, które głębiej 
rozeznała. Na przykład w spra 
wie przyszłego rozwoju komu­
nikacji uważa, żę celowe będzie 
zbudowanie linii kolejowej z 
Konina przez Turek i Zgierz do 
Łodzi. Linia ta stworzy nowy, 
ważny krajowy ciąg komuni­
kacyjny w tej części kraju oraz 
rozwiąże narastające problemy 
transportowe przemysłowego 
okręgu Konina i Turka.

Oczywiście, linię tę można by 
wydłużyć z Konina przez Pąt­
nów, Gosławice, Ślesin w stro

nę Inowrocławia, co rozwiąza­
łoby nabrzmiały problem do-’ 
wozu ludzi do pracy w kopal­
niach i elektrowniach. Lecz 
sekcja w tej sprawie nie zaora 
ła głosu. Widocznie nie ma jesz 
cze pewności, czy operacja ta­
ka będzie w pełni opłacalna. 
Może dowozy PKS-em są ko­
rzystniejsze?

Zdaniem sekcji — Wielko­
polska posiada natomiast sprzy 
jające warunki dla rozwoju 
żeglugi. Obliczono, że w obrę­
bie naszego regionu można by 
przewozić wodą co najmniej 
milion ton różnych towarów a 
nie tylko 60 000 ton, jak obec­
nie. I trudno się z tym nie zgo­
dzić. To co się dzieje obecnie 
w transporcie aż się prosi o 
takie rozwiązanie. Warta prze­
cina Wielkopolską ze wschodu 
na zachód, łączy ze sobą 12 
większych miast ze stolicą re­
gionu włącznie. Nad jej brze­
gami leży co najmniej 50 du­
żych fabryk. Lecz niemal wszy 
stkie odwróciły się do tej ta­
niej drogi wo3nej tyłem. Jedną 
z przyczyn są wadliwe taryfy 
opłat, preferujące przeciążo­
ną kolej. Lecz taryfy można 
przecież zmienić.

Dużo uwagi poświęcili człon­
kowie sekcji sprawom ochrony 
wód i powietrza przed 
zanieczyszczeniem. Apelowa­
li do swoich kolegów in- 
■żynierów i techników, aby 
wykorzystywali wszystkie 
możliwości do zahamowania 
niekorzvstnych dla biosfery 
człowieka zjawisk w rejo- * 
nie Poznania. Lubonia i Koni- ; 
na. Bo w tych miejscowościach j 
sytuacja jest najgorsza.

Wskazywali też na pilną po­
trzebę uzupełnienia niedobo­
rów w sieci przesyłającej ener 
gię elektryczną o średnich i nis 
kich napięciach, a więc warun­
kujących użyteczność tej ener­
gii w gospodarstwach rolnych, 
domowych i lokalnym prze­
twórstwie surowców.

Brak miejsca nie pozwala na 
pokazanie wszystkich, dysku­
towanych przez członków sek­
cji zagadnień gospodarki prze­
strzennej Wielkopolski. Wyda- 
je się jednak, że pokazane wy­
żej. dają Czytelnikowi jakieś 
pojęcie o przekroju spraw, nad 
którymi bedzie radził we wrzos 
niu VI Kongres Techników 
Polskich w Poznaniu.

PIOTR CHOJNACKI

skie i nowe budowle — uprze­
dzona w ten sposób przez sym 
patyczną, parę rodowitych to- 
ruńczyków, wracających z wa­
kacji, szukam starych ścieżek. 
Z trudem jednak przychodzi 
mi poznawać na nowo to, tak 
znajome kiedyś, miasto. Roz­
rosło się, stare uliczki, gotyckie 
kamienice, gotyckorenesansowy 
Ratusz — nabrały blasku.

Odświeżone po ostatnich za­
biegach konserwatorskich za­
bytki, w wieńcu szacownych 
murów i zieleni parków, uka­
zują mieszkańcom i przyby­
szom dawną świetność, harmo­
nizującą z nowoczesnym kształ 
tern osiedli mieszkaniowych no 
wego Torunia. Kaszownik, Osie 
dle Młodych, Wrzosy, Podgó­
rze, Nowe Podgórze, Hanki Sa­
wickiej, Jana Dekerta, w przy­
szłości 70-tysięczne osiedle Ela­
ny. to dzisiaj i jutro Grodu Ko­
pernika. Tu mieszka większość 
pracowników zakładów prze­
mysłowych, wyrosłych w ostat 
nich latach na przedmieściach. 
Trzeba wciąż przedłużać linie 
tramwajowe, uruchamiać auto­
busowe. J»adę „jedynką" na pe 
ryferie, pętla w piaszczystym

polu, naprzeciw kompleks za­
budowań fabrycznych. To właś 
nie „Merintex“, inaczej słyn­
na „Czesanka".

Zwraca też uwagę wyniosła 
sylweta eleganckiego hotelu 
„Kosmos" przy ulicy Nadbrzeż 
nej. Zbudowany dwa lata te­
mu, może pomieścić 101 osób. 
Wolę jednak przytulny, stary 
hotelik w Rynku z widokiem 
na wspaniały Ratusz Staromiej 
ski, na którym gdański zegar 
wydzwania godziny i kwadran­
se. Jeśli przyjadę Za rok, być 
może zamieszkam w budowa­
nym właśnie dla „Orbisu" wiel 
kim hotelu „Helios". Ma być 
gotowy na przyszłoroczne Swię 
to Lipcowe, a z nim restaura­
cja, kawiarnia, cocktail-bar, lo­
kal nocny. Będzie w nim mo­
gło zanocować jednorazowo 
240 osób.

— To nam rozwiąże sprawę 
obsługi ruchu turystycznego, 
który nasila się bardzo. Do po­
łowy lipca zarejestrowaliśmy 
220 tysięcy osób, zgłoszonych w 
wycieczkach zbiorowych, a 
oprócz tego odwiedziło nasze

Racjonalizatorzy lekarze 
w wojskowych mundurach

miasto co najmniej około 
tysięcy turystów indywidual­
nych — mówi zastępca kierow­
nika Wydziału Handlu Prezy­
dium MRN w Toruniu — Lud­
wik Podliński. — Do końca ro­
ku doliczymy się na pewno pół 
miliona turystów, w tym bar­
dzo wielu z zagranicy.

Informację tę potwierdza wi­
dok licznych wycieczek na uli­
cach miasta, w newralgicznych 
punktach zatrzymują się przed 
skrzyżowaniami auta z zagra­
niczną rejestracją: brytyjską, 
niemiecką, duńską, francuską, 
czeską.

Ściąga tych ludzi zbliżająca 
się rocznica obchodów pięćset- 
lecia narodzin genialnego astro 
noma. Chcą po prostu ujrzeć 
gród, w którym przyszedł na 
świat. To tutaj w późnogotyc- 
kiej kamieniczce przy obecnej 
ulicy Kopernika pod numerem 
17 urodził się 19 lutego 1473 ro 
ku najsławniejszy obywatel te 
go miasta, któremu rodacy wy 
stawili w 1853 roku pomnik 
dłuta berlińskiego rzeźbiarza 
Fryderyka Thiecka z łacińskim 
napisem: Nicolaus Copernicus, 
Thorunensis, terrae motor, solis 
cocligue stator (Mikołaj Koper 
nik, toruńczyk, ruszył ziemię, 
wstrzymał słońce i niebo). 
Odziany w akademicką togę 
Kopernik na tle Ratusza Śtaro- 
miejskiego, trzyma w lewej rę-

i napotyka na rozliczne opory, 
wynikające często z autarki­
cznych zapędów poszczegól­
nych resortów, zjednoczeń i za 
kładów’ a także z niedostatku 
uprawnień rad narodowych do 
poczynań koordynacyjnych w 
przekrojach terenowych. Na 
szczęście, po. VIII Plenum KC 
PZPR (a więc już po zakończe­
niu głównego nurtu przedkon­
gresowej dyskusji w tych spra 
wach) ranga planowania prze­
strzennego wyraźnie wzrosła, 
co rokuje dobre nadzieje na 
przyszłość.

Deszcz

Deszcz zwyczajny tętni deszcz 
nie jest normalnie tematem za­
interesowania fotoreporterskiego. 
Ale po 55 dniach suszy, nie tyl­
ko w stolicy (na zdjęciu) ale tak 
że w kilku powiatach Wielkopol­
ski spadł upragniony deszcz. 
i „J, CAF — fot. Miedza

Zespół lekarzy — racjo­
nalizatorów Instytutu 
Kształcenia Podyplomo 

wego Wojskowej Akademii Me 
dycznej w Warszawie, skupia­
jący w swoim gronie wybit­
nych specjalistów różnych dzie 
dżin (m. in. z radiologii, położ­
nictwa, elektroniki, farmacji 
chirurgii, stomatologii, kardio­
logii i służb kwatermistrzow- 
skich) od lat specjalizuje się w 
opracowywaniu projektów ra­
cjonalizatorskich mających na 
celu przywracanie chorym 
zdrowia i umożliwianie im 
szybkiego powrotu do pracy i 
służby.

Wśród wniosków, które w 
ostatnim okresie wpłynęły do 
Komisji Racjonalizacji i Wy­
nalazczości przy IKR WAM i 
które spotkały się z uznaniem 
fachowców wymienić ■ waMo: 

© przystawkę elektroniczną 
do szybkiej oceny zawartości 
hemoglobiny w krwi operowa­
nych chorych, której zastoso­
wanie pozwala w sposób ciąg­

ły mierzyć ilość krwi straco­
nej podczas operacji.

@ tranzystorowy przed- 
wzmacniacz do EKG płodowe­
go, który umożliwią bardziej 
racjonalne prowadzenie ciąży 
i porodu.
9 mechaniczno-pneumatycz 

ną przystawkę do tomografu 
dlą badania niektórych zabu­
rzeń ruchowych.

© aparaturę do wykonywa­
nia elektrycznych testów skór­
nych, mającą zastosowanie w 
metodzie elektrycznego testu 
skórnego szeroko stosowanego 
w diagnostyce ognisk zakaże­
nia

oraz przyrząd do tzw. sedy­
mentacji i barwienia cytologicz 
nego komórek płynu rdzenio- 
wo-mózgowego i innych ubo- 
gokomórkowych płynów ustro 
jowych. Ten ostatni projekt ze 
względu na możliwość użycia 
łatwo dostępnych na rynku ma 
teriałów jest w trakcie opaten­
towania. (PAP)

ce astrolabium.
Jedynie nieprzewidziany splot 

wydarzeń sprawił, że Warsza­
wa zamiast Torunia otrzymała 
zamówiony u wielkiego Thor- 
valdsena pomnik. Toruńczycy 
pieczołowicie zabezpieczyli i 
gromadzą pamiątki po wielkim 
rodaku. W jego rodzinnym do­
mu, przed którym stoję, jest 
Muzeum Epoki Kopernika. 
Właśnie tynkuje i restauruje 
się sąsiednią kamieniczkę, któ­
ra ma stanowić muzealną ca­
łość, przeznaczoną na ekspozy­
cje biograficzne sławnego astro 
noma. Cała uliczka poddawana 
jest kompletnej rekonstrukcji. 
Zamknięta dla ruchu, wszędzie 
rusztowania, sypie się pył z 
usuwanych właśnie tynków. 
Podobnie jest w innych kwar­
tałach starego miasta.

Toruń pospiesznie przywdzie 
wa szatę do uroczystości, jakie 
mają się tu odbywać w 1973 
roku — w pięćsetną rocznicę 
urodzin Mikołaja Kopernika.

MARIA POLCYNOWA

Nasze sprawy

Narada jest dobra na wszystko?
Nie mam zamiaru pisać panegi- 

ryku na cześć narad. Wprost 
przeciwnie. Chcę wystąpić prze 
ciw naradom jako stylowi kie­
rowania. I przeciwko kiepskie- 

mu stylowi prowadzenia narad. Jak w 
każdej dziedzinie naszego życia i tu­
taj potrzebna jest naprawa. Inaczej 
będziemy dalej grzęznąć w marazmie i 
marnować wielkie ilości czasu i ener­
gii ludzkiej. A są to straty nie do od­
zyskania.

Z obowiązku dziennikarskiego uczest 
niczę w wielu naradach. Namnożyło 
się ich w ostatnich miesiącach co nie­
miara. Od lat nie pamiętam takiego u- 
rodzaju na narady, spotkania, konfe­
rencje. sympozja, odprawy, posiedzenia 
plenarne, posiedzenia robocze, zebra 
nia. Niektóre z nich są w dodatku uro 
czyste Wtedy już z reguły nie ma miej 
sca na powiedzenie czegoś konkretne 
go padają jedynie słowa dźwięczne 
lecz puste na temat zasług, na temat 
osiąonięć, bądź też wartości sukcesu, 
Hd. IW- . u . .Nie o tych uroczystych zebraniach 
chciałem jednak pisać. Są one. nieu­
chronne choć, wiele mogłoby się od­
bywać z mniejszą pompą, przy mniej­
szym audytorium. I też mogłoby być 
ich mniej, ądybyśmy nie tworzyli cią- 
g'e nowych okazji w postaci np. wy­
myślania kolejnego Dnia Kogoś Tam.

Idzie mi głównie o narady robocze. 
Albowiem obserwuię. że zaczynają one 
spełniać role swoistego panaceum na 
rozmaite niedomagania życia społecz­
nego. Zwłaszcza w zakresie ekonomi­
ki Po prostu, gdy coś niedomaga, zwo 
tuje sie naradę możliwie szerokiego 
kręgu osób i wygłasza na dany temat 
referat mówiący o tym, że jest niedob­
rze że trzeba problem rozwiązać, po 
czym - nie zawsze - proponuje się

środki zaradcze. Wreszcie wzywa się 
obecnych do zabierania głosu. Na ogół 
obecni nie zostali wcześniej zapoznani 
z materiałem narady, przeto jeśli żabie 
rają głos, to jedynie po to, by posta­
wić pytanie, albo mówić o swoich o- 
siągnięciach. Przeważnie jednak nikt 
głosu nie zabiera i narada kończy się 
na wysłuchaniu referatu (instruktażu?).

Czasami jednak nad przygotowaniem 
narady pracuje liczny zespół ludzi. 
Przeprowadzają badania terenowe, ro­
bią analizy, wyciągają wnioski, sporzą 
dzają dokumenty, które mają zoriento­
wać uczestników narady w danym te­
macie. Cel zbożny, ale jego realizacja 
ileż pozostawia do życzenia. Badania 
są najczęściej wycinkowe, nieupraw- 
niające do uogólnień. Ponieważ jed­
nak trzeba rzecz uogólnić, formułuje 
się wnioski „na wyczucie", co cza­
sem bywa trafne, czasem jednak nie. 
A wnioski takie trafiają przecież do ofi 
cjalnych dokumentów, stają się nieja­
ko obowiązujące.

Narady tak przygotowywane mają już 
inny charakter. Materiały dostarczane 
są uczestnikom wcześniej, mogą się 
wiec z nimi dokładnie zapoznać i do 
zebrania przygotować. Wiadomo, że o- 
czekuje się od uczestników zabrania 
na naradzie głosu. Można więc i prze­
mówienie wcześniej przygotować. Robi 
sie to z reguły na piśmie, albowiem o- 
gromny panuje u nas lek przed mó­
wieniem. Więc się czyta, nie mówi. 
Występujący nawiązuje do referatu, po­
czym przedstawia zebranym jak dany 
temat przedstawia się na jego odcin­
ku pracv. Przemówienie przeistacza się 
w istocie rzeczy w sprawozdanie, peł­
ne liczb, faktów. Najczęściej nie ma w 
nim krytycznego stosunku do dotych- 
czasoweoo stanu, nie ma wniosków na 
przyszłość.

Takie sprawozdanie niczego oczywi 
ście do tematu narady nie wnosi, ni­
czego uczestników nie uczy. Jest po 
prostu niepotrzebne. Zajmuje tylko 
czas. A przecież dano szansę innego 
wystąpienia. Krytycznego i twórczego. 
Dlaczego takie wystąpienia są tak 
rzadkie? Myślę, że — pomijając zwy­
czajne lenistwo umysłowe — przyczyna 
tkwi w tym, aby się przypadkiem nie 
wychylić, nie zrobić kroku za daleko, 
który mógłby być źle widziany przez 
jednostkę nadrzędną. Lepiej pocze­
kać na decyzje zwierzchnika, niech 
on powie jak i co robić dalej.

Nie ulega jednak wątpliwości, że 
taki a nie inny przebieg narad, zjaz- 
dów. sympozjów itp. bierze. się z nie­
dobrego obyczaju, który ukształtował 
się przez lata. Tak narady wyglądały 
kiedyś, tak więc muszą wyglądać dzi­
siaj. W tym schemacie przewodniczący 
narady nie jest po to, by rzeczywiście 
kierować tokiem obrad, lecz jedynie by 
udzielać głosu. A przecież mógłby in- 
terweniować, zwracać uwagę mówców, 
żeby ograniczyli się do konstruktyw­
nych wniosków, żeby podarowali sobie 
część sprawozdawczą, żeby trzymali 
się wyznaczonego limitu czasu. Wre­
szcie mógłby nawet czasami odebrać 
głos mówcy, który wyraźnie nie ma 
nic do powiedzenia. Myślę, że takie 
interwencje szybko podniosłyby po­
ziom obrad. Po prostu ludzie nauczeni 
doświadczeniem własnym bądź cu­
dzym. bardzo uważaliby, aby się publi­
cznie nie kompromitować. Na razie moż 
na pleść z trybuny „pozytywne" ko- 
szałki-opałki bez żadnych konsekwen­
cji.

Dochodzimy do sedna rzeczy. Nara­
da sie kończy. Zebrani się rozchodzą. 
Otrzymane na konferencji dokumenty

chowają do szuflady. Usłyszane instruk 
cje, wnioski,- zalecenia — odsuwają 
w pamięci na daleki plan i zabierają 
się do roboty. Po staremu.

A ci, którzy naradę zwołali? Najczę­
ściej też do problemu nie wracają. 
Został przecież załatwiony. 
Tak jest, tak to, niestety, często wy­
gląda. Problem został posta­
wiony na naradzie. A tym samym 
przestał istnieć. Nie w rzeczywistości 
społecznej, tam istnieje nadal, tam 
niewiele się zmienia. Ale został załat­
wiony w mentalności ludzi żyjących 
od narady do narady, przyzwyczajonych 
latami niedobrych doświadczeń do te­
go, że problemy odfajkowuje się ko­
lejną naradą. Sami organizatorzy na­
rad nie mają wypracowanego sposobu 
kontroli podjętych uchwał, wydanych 
dyrektyw. I nie kontrolują. A adresaci 
dyrektyw o tym doskonale wiedzą. 
Dlatego spokojnie odkładają dokumen­
ty ad acta. Razem-z problemem.

Obawiam się, że opisany styl pracy 
ma jeszcze u nas pełne prawa obywa­
telstwa; że nawet się rozwija. Oczywi­
ście. taki styl kierowania życiem spo­
łecznym nie przynosi większych efek­
tów. natomiast powoduje ogromne 
straty energii i czasu ludzkiego.
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Szkota i dom
, ____________ \

Aby ta więź 
była trwała

Już wkrótce odezwie się 
znów dzwonek szkolny. 
Z swoich przeżyć i wra­

żeń wakacyjnych zwierzać się 
będą wychowawcy i młodzież. 
Różnie to wypadnie. Nie każde 
mu wychowawcy dane było 
spędzić ferie tak, jak to sobie 
wyobrażał w końcu roku szkol 
nego. Nie wszystkich jeszcze 
stać na wyjazd za granicę, do 
droższych miejsc wczasowych. 
Wielu młodych pedagogów spę 
dziło upalny tegoroczny lipiec 
na różnego rodzaju sesjach i 
kursach, wielu zatrzymały w 
domu sprawy rodzinne. Naj­
mniej będą mieli do powiedze­
nia kierownicy szkół,, których 
uwięziły remonty i związane z 
tym kłopoty.

Z wakacyjnymi przeżyciami 
młodzieży też będzie rozmaicie. 
Nie każde bowiem dziecko mia 
ło warunki na pobyt na kolo­
niach dziecięcych czy obozach 
harcerskich, na bodaj krótki 
■wyjazd do krewnych itd. A 
dzieci wiejskie? Ileż z nich 
przeżyło ferie tak, żeby je na­
zwać prawdziwym wypoczyn­
kiem? Zaledwie mała garść 
była na koloniach i obozach, 
po kilkoro zaledwie na ma­
łych wczasach w mieście. Dużo 
się robi w każdym roku w tym 
kierunku, aby młodzieży w 
stopniu jak największym uprzy 
jemnić wakacje letnie. Nieste­
ty, będzie to jeszcze długo przy 
słowiową kroplą w morzu po­
trzeb.

Jak corocznie wychowawcy 
i rodzice liczą na to, że ten no­
wy rok szkolny będzie inny, że 
mniej będzie zarówno nauczy­
cielskich . jak i. rodzicielskich 
trosk o właściwe przygotowa­
nie młodzieży do życia pod 
względem nauki i wychowania. 
Czy nadzieje te i tym razem 
okażą się płonne? Czy popra­
wią się wyniki nauczania i wy­
chowania ?

Zdawałoby się, że'w miarę 
upływu czasu sytuacja pod tym 
względem powinna wykazywać 
zmianę na lepsze. Uwarunko­
wane jest to wielu czynnikami.

Poziomo: 1. ośmieszający ut­
wór literacki. 5. drożyna. 9. gó­
rzysta wyspa grecka w Zatoce 
Sarońskiej. 10, gadajacy ptak. 
11. drobny odpad żelaza. 12. 
matka Apollina 15 zawói 17. 
papuga o jaskrawym upierze­
niu . 18. góry w nn.-zach. Afry 
ze. 19. postać z ..Chaty za wsią”. 
20. milczący aktor 22 dawniej. 
24. wyspa duńska w cieśninie 
Mały 73ełt. 26 ssak drapieżny o 
cennvm futrze 27 łaknienie 
28. traszka. 30. świete mia­
sto islamu. 31. naSteony po 
Gagarinie 32. urządzenie, które 
nrzy pomocy koni porusza ma- 

_ szyny rolnicze. 33. tropikalny 
owad śpiewający.

Pionowo: 1. w środku nici. 
2. brak inteligencji. 3. wrześ­

Rozwiązanie krzyżówki nr 33

Poziomo: Skanderherg. krąg, 
tera, busz, kronikarz balistyka 
ka aktyn klan, szermierka.

Już truizmem stała się opinia, 
jakoby, bądź co bądź, wzrasta­
jący z. każdym rokiem postęp 
pedagogiczny stanowił alfę i 
omegę. Najdoskonalsza bowiem 
baza materialna szkół i najle­
piej przygotowane kadry itd. 
nie zastąpią jednak rzeczy tak 
istotnej jak ciągła i stale owo­
cująca więź domu ze szkolą. 
Sporo się już na ten temat po­
wiedziało. A jednak daleko 
nam jeszcze do tego, by ten pa­
lący problem przestał nas nie­
pokoić.

Na styku dziecko — nauka i 
wychowanie mamy do czynie­
nia z dwoma podstawowymi i 
zasadniczymi instytucjami, któ 
rymi są dom i szkoła. Podob­
ny ciąży na obydwu obowiązek 
i podobna odpowiedzialność. 
Zarówno dom i szkoła przygo­
towują dziecko do życia i 
współżycia w ludzkiej groma­
dzie. Te same przyświecają im 
cele i te same zadania. Różnią 
się formą działania. Szkoła mo­
że w pewnym zakresie zastąpić 
dom rodzicielski. Nie zastąpi 
natomiast w dobie obecnej 
dom szkoły, gdy chodzi o edu­
kację dziecka. Prawda ta jest 
oczywista i nie wymaga komen 
tarzy. Nie znaczy to bynaj­
mniej, że nie ma między do­
mem i szkołą żadnej istotnej 
więzi, prościej, . miejsca na 
współdziałanie.

Właśnie współdziałanie — to 
znaczy praca ręka w rękę, tak 
w zakresie dydaktycznym, jak 
wychowawczym, z oczywistą 
przewagą na korzyść wycho­
wania.

Współdziałanie na platformie 
szkoła i dom w pojęciu dydak­
tycznym z reguły musi się ogra 
niczać do właściwie rozumiane 
go stosunku rodziców do nau­
ki. Do właściwej oceny tego 
dobra, jakim jest nauka, a 
więc uczynienia wszystkiego, 
aby dziecko czuło się w szkole 
dobrze, co z kolei warunkuje 
dobre postępy w nauce. Pro-- 
blem ten sprowadza się do ta­
kich podstawowych obowiąz­
ków rodzicielskich, jak regular 
ne posyłanie dziecka do szkoły,

niowa solenizantka. 4. marka 
aparatu radiowego 5. spód. 6. 
choleryk, 7. po stracie bliskiej 
osoby. 8. gród słowiański na 
wyspie Rugii, 13. siły zbrojne. 
14 bogini mądrości. 15. kom­
plet kart do gry. 10 wyspy na 
Oc. Atlantyckim. 20. jedno z 
najprostszych narzędzi. 21. ogro 
dowe szkodniki. 22. chęć 23. 
chóralne produkcje. 24. król 
Hunnów. zwany .,biczem bo­
żym”. 25. stolica Kanady. 29. 
rodzaj gwoździa. 30. siła.

Pomiędzy Czytelników któ­
rzy do dnia 3 września br. na- 
deśla pod adresem redakcji nra 
widłowe rozwiązania, rozlosu­

jemy 3 bonv książkowe no 50 zł. 
Przy adresie prosimy dopisać 
Krzyżówka nr 34.

ranek nawigacja, eskadra, nan- 
unik. koparki, giermek, tankiet- 

Zapewnienia mu własnego Rą2 
cika w domu i czasu, zachęty 
do nauki itp.

Wychowawcza rola szkoły i 
domu nie zna dwóch dróg: szko 
ła sobie, dom sobie. Tutaj jed­
nolity kierunek i dążenie do te 
go samego celu jest wspólne. 
Bowiem każde uchybienie z jed 
nej czy drugiej strony pociąga 
za sobą niepowetowane straty 
moralne. Nie może być tak, że 
to co szkoła z trudem zbudu je, 
obracane jest w niwecz przez 
nieświadomych swoich obowiąz 
ków rodziców. Jakikolwiek po­
pełniony tu błąd, wymaga na­
tychmiastowej poprawy i współ 
nego równego wysiłku.

To stara prawda, że naucza­
nia nie da się oddzielić od wy­
chowania. Ten zasadniczy obo­
wiązek ciąży w tym samym 
stopniu na domu i szkole. A po 
nieważ dzieje wychowania 
uczą, że wychowuje dziecko i 
młodego człowieka przykład 
starszych, tym bardziej odpo­
wiedzialni są w swej roli wy­
chowawczej rodzice i nauczy­
ciele. Właściwie pojętemu wy­
chowaniu sprzyja przede wszy 
stkim dobra atmosfera w domu 
i szkole. Jakiekolwiek rozbież­
ności w gronie rodzinnym i 
nauczycielskim tej atmosfery 
nie stwarzają. Dziecko i młody 
człowiek patrzy, słucha i wi­
dzi. Nic co złego w domu i 
szkole nie uchodzi jego uwa­
dze. A ponieważ zło przybiera 
z reguły kształt bardziej po­
nętny, wiadomo, jakie pociąga 
za sobą skutki.

Wkrótce znów odezwie się 
dzwonek szkolny. Przed nami, 
rodzicami i wychowawcami, na 
dzieją, że będzie lepiej. Chodzi 
tylko o to, aby dom i szkoła 
szły ręka w rękę —‘ aby za­
dzierzgnięta wieź była trawała 
i konsekwentna w realizacji 
wspólnych celów i zadań.

FRANCISZEK 
KIRLO-NOWACZYK

Tajemnice 
polskich jaskiń

Jaskinie polskie nie obfitują w 
lak cenne zabytki archeologiczne 
jak słynne groty w Lascaux czy 
Altamira, dostarczają jednak wie­
le nowych śladów osadnictwa z 
okresu starszej epoki kamiennej. 
Systematyczne badania jaskiń Jury 
Krakowsko-Częstochowskiej i w 
Górach Świętokrzyskich wykazały, 
że tereny te były w ciągu ostat­
nich 100 tys. lat dość często odwie 
azane pężez paleolitycznych myśli­
wych, Badania jaskiń — Maszyc- 
kiej, Sąspowskiej. Nietoperzowej. 
Mamutowej, schronisk skalnych 
przyniosły znalezienie wielu za­
bytków — kamiennych narzędzi i 
przeorów myśliwskich. Znajdowa 
no także charakterystyczne groty 
oszczepów z ostrzami w kształcie 
liści — używane do polowań na 
niedźwiedzie jaskiniowe. Szczegól­
nie intensywne osadnictwo wystę­
puje na tych terenach w okresie 36 
tys. lat p.n.e. do 24 tys. lat p.n.e. 
Później następuje gwałtowne ochło 
dzenie — a pogarszający się kli­
mat zmusza plemiona myśliwskie 
do wycofania się na południe. Osad 
nictwo przesuwa się m. in. na te­
reny Ukrainy i Moraw. (PAP)

lllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllillllllllllllllllllllll^^^

Prostowanie ścieżek
Praca Polaka — to temat, który wciąż 

wraca na łamy prasy. Zrozumiałe to, 
bo od tego jak pracujemy zależy 

przecież tak wiele. A pracujemy nie zawsze 
najlepiej. Pisze na ten temat m. in. Adam 
Hołlanek w „Argumentach*', zwracając uwa­
gę na wydajność pracy i przerosty zatrud­
nienia:

„Odwiedzając przed rokiem jeden z wiel­
kich zakładów produkcyjnych motoryzacji — 
pisze autor — umieszczony na tzw. prowincji, 
usłyszałem w kierownictwie jego opinię, by­
najmniej zresztą nieodosobnioną, że na stosun­
kowo niska wydajność pracy obok czynników 
obiektywnych, takich jak zbyt małe nasyce­
nie mechanizacją i automatyzacją, czy takich, 
jak sprawy kwalifikacji zawodowych — wpły­
wa jeszcze inny bardzo zasadniczy element. 
Mianowicie: przerosty zatrudnienia. 
Te same taczki pcha zamiast dwóch osób — 
czwórka**.

O tym jak temu zaradzić na ogół wszyscy 
wiedzą. Należałoby po prostu zwolnić ludzi 
niepotrzebnych i dać im pracę tam gdzie 
byliby pożyteczni. W pierwszej zaś kolejnoś­
ci należałoby zwalniać ludzi, którzy po pro­
stu źle pracują. Tak, ale przecież nie bez 
przyczyny powszechność zyskała sobie opi­
nię, że „jeszcze nikt w Polsce nie wyleciał 
za złą pracę". Przytaczając ją w swoim fe­
lietonie na łamach „Kultury", Aleksander 
Małachowski pisze:

„Nieróbstwo, brak przydatności do wykony­
wanej pracy — nie są żadnym dowodem prze­
ciw człowiekowi. Nikt nie poprze kierownika 
domagającego się usunięcia pracowmika przy 
tak błahej motywacji. Ludzi, którzy muszą 
współdziałać w usuwaniu z pracy szkodliwej 
jednostki, można na ogól poruszyć tylko argu­
mentem : „słuchajcie, on mi świnię podkłada**. 
A jak tak — mówią — to co innego, jutro mo­
że nam zacząć podkładać, weżmy się za nie­
go. (...)

Człowięk wymagający od swoich podwład­
nych jakiejkolwiek pracy ma u nas złą opi­

Uzgodniony w zeszłym ty­
godniu przez prezyden­
tów Zjednoczonej Repu­

bliki Arabskiej, Syrii i Libii 
tekst konstytucji projektowa­
nej federacji republik arab­
skich, przyjęty został pow­
szechnie jako ważny przejaw 
konsolidacji tych krajów. Tym 
istotniejszy, że wstrząsy, któ­
re tego lata przeżył świat 
arabski (spisek w ZRA, próba 
abalenia monarchii w Maroku, 
antylewicowy terror w Suda­
nie, krwawe rozgromienie w 
Jordanii bojowników palestyń 
skiego ruchu oporu), odwróci­
ły w znacznym stopniu uwagę 
od stale jeszcze głównego pro 
blemu, jakim w tym rejonie 
świata są nierozwiązane na- 
stęps^wa agresji izraelskiej. 
Wykorzystał zaś tę sytuację 
właśnie Izrael, nadal umac­
niając swoją obecność na a- 
rabskich terytoriach okupo­
wanych.

Damasceńska deklaracja 
szefów rządów trzech państw 
arabskich potwierdziła ich dą 
żenie do odzyskania wszyst­
kich okupowanych ziem 
arabskich właśnie w momen­
cie, kiedy w Izraelu wzrosły 
nadzieje na pogłębianie się 
rozdźwięków w świecie arab­
skim.

Z inicjatywy ZRA
Od przeszło roku milczą 

działa na frontach izraelsko- 
arabskich, nie toczą się tam 
walki, nie giną ludzie. Jest to 
wyłączna zasługa państw 
arabskich, które najpierw zgo 
dziły się na zawieszenie og­
nia, a gdy okres siedmiu mie 
sięcy rozejmu nie wystarczył 
na doprowadzenie do pokojo­
wego uregulowania konfliktu 
— postanowiły nadal nie wzna 
wiać walk. Jednocześnie Zjed 
noczona Republika Arabska 
wystąpiła z szeregiem inicja­
tyw pokojowych, co nawet na 
Zachodzie zostało określone 
jako ..pójście przez Kair da­
lej niż można było oczeki­
wać”..

Przypomnijmy:. prezydent 
Sadat stwierdził, że ZRA go­
towa jest podpisać układ, kła 
dący ostatecznie kres stano­
wi wojny i gwarantują- 
c y granice izraelskie sprzed 
5 czerwca 1967 roku. Kair 
zgłosił równocześnie goto­
wość ustanowienia swobo­
dy żeglugi także dla stat­
ków izraelskich, zarówno na 
Kanale Sueskim jak i Cieśninie 
Tiran, nrzy czym nadzór nad 
wodami tej ostatniej mogłyby 
objąć międzynarodowe siły 
zbrojne, które za zgodą ZRA 
miałvbv stacjonować w rejo­
nie Szarm el-Szejk.

Po raz pierwszy ZRA wy­
stąpiła z inicjatywą rozwiązań 
etapowych, proponując dopro­
wadzenie do porozumienia z 
Izraelem w sprawie możliwo­
ści otwarcia Kanału Sueskie- 
go jeszcze przed przewidzia­
nym rezolucją ONZ całkowi­
tym wycofaniem wojsk izra-

nię. Mówi się o nim: O, to pies na ludzi, ka­
rierowicz. idzie po trupach. Porządny człowiek 
przymyka na wszystko oczy, pomaga migać 
się od pracy, a w najgorszym wypadku sam 
coś za drugiego zrobi.

Jest i odwrotna strona tego zjawiska. Jak 
zla praca nie jest argumentem przeciw czło­
wiekowi, tak dobra nie jest argumentem prze­
mawiającym za człowiekiem. O awansie jak i 
o zwolnieniu decydują przede wszystkim wzglę 
dy uboczne".

Czy tak jest wszędzie? Z pewnością. — 
nie. co jednak z kolei nie znaczy, że felie­
tonista „Kultury" nie ma racji.

Jakby rozszerzeniem problemu podjętego 
przez A. Małachowskiego jest publikacja

Hanny Krall w tym samym tygodniku, zaty­
tułowana „Sprawa nie na reportaż".

„W Komitecie w Płocku — czytamy we wstę­
pie do tej publikacji, był instruktorem od 15 
lat tow. Stanisław B. W marcu br. zatwierdzo­
no go na dyrektora przedsiębiorstwa (po inży­
nierze W.). Tej kandydatury nie zatwierdziło 
Wojewódzkie Zjednoczenie z uwagi na brak 
kwalifikacji. Ale specjalnie dla niego zorga­
nizowało nowy etat: zastępcy dyrektora".

Autorce, kiedy przyjechała na miejsce, po 
wiedziano, że nie jest to temat do artykułu. 
Zgodziła się z tym i tak powstała publika­
cja. w której relacjonuje argumenty, które 
usłyszała na miejscu, argumenty, które ma­
ją przemawiać za potrzebą takiego kom­
promisu ze strony Zjednoczenia. Konkluzją 
tej publikacji jest odpowiedź na pytanie: 
A jeśli okaże się, że Stanisław B. nie da

Bliski Wschód

Co dalej?
elskich z arabskich teryto­
riów okupowanych.

Tak więc z inicjatywy ZRA 
droga do pokoju na Bliskim 
Wschodzie została znacznie u- 
łatwiona. A jednak trudno by 
łoby stwierdzić, że konflikt na 
Bliskim Wschodzie jest dzi­
siaj bliższy pokojowego ure- 
gukwania niż przed rokiem.

„Nie” Tel Awiwu
Świat nie ma już dzisiaj 

wątpliwości co do tego, że 
misja specjalnego mediatora 
z ramienia ONZ — Gunnara 
Jarringa zakończyła się fias­
kiem z przyczyn zupełnie nie­
zależnych od strony arabskiej.

W istocie rzeczy wszystkie 
pokojowe propozycje (z inicja­
tywy zarówno państw arab­
skich jak i ONZ oraz czterech 
mocarstw) zawsze spotykały 
się z jedną i niezmienną, od­
powiedzią Tel Awiwu: NIE. 
Rząd izraelski nigdy nie wy­
raził swej akceptacji dla re­
zolucji ONZ, ani też nie przy­
jął żadnej propozycji arab­
skiej.

Tym swoim nieprzejed­
nanym stanowiskiem Izrael 
zamyka drźwi przed wszystki 
mi próbami pokojowego roz­
wiązania konfliktu. Więcej — 
zaostrza nawet i tak już do­
statecznie napiętą sytuację.

Wykorzystując słabości świa 
ta arabskiego, Tel Awiw 
chcialby nadać prawną skute­
czność swojej polityce dykta­
tu. Taki charakter mają na 
przykład wypowiedzi izrael­
skiego ministra obrony — 
gen. Mosze Dajana, który 19 
sierpnia br. wystąpił z tezą, 
że Izrael powinien dokonać 
jednostronnych i natychmia­
stowych kroków dla całkowi­
tej kontroli nad okupowanymi 
terytoriami arabskimi. We­
dług Dajana, rządy izraelskie 
na terenach okupowanych są 
ostateczne.

Przemówienie Dajana spot­
kało się z nieukrywanym nie­
zadowoleniem nawet w tych 
krajach, które popierają rząd 
izraelski.

„To, co zaproponował Da- 
jan — pisała amerykańska 
agencja prasowa UPI — to 
aneksja arabskich terytoriów: 
zachodniego brzegu rzeki Jor­
dan, syryjskich Wzgórz Go- 
lan oraz Półwyspu Synaj i 
strefy Gazy. Bezpośrednio po 
wojnie — przypomina ta agen 
cja — Izrael anektował 
wschodnią Jerozolimę, pozosta 
łe zaś obszary traktował jako 
terytoria okupowane”.

Słowa i tylko słowa
W związki^ z niedawnymi 

buńczucznymi wypowiedziami 

min. Dajana, nawet amerykań 
ski departament stanu uznał 
za stosowne oświadczyć, że u- 
waża je za „szkodliwe”. Trud­
no byłoby to jednak przyjąć 
jako oznakę zmiany stanowi­
ska USA wobec Tel Awiwu, 
skoro już następnego dnia Bia 
ły Dom uważał za potrzebne 
wystąpić także z krytyką wo­
bec ZRA.

Świat nie ceni deklaracji 
Waszyngtonu, bo nie towarzy 
szą im czyny. Tak było w 
przypadku tzw. misji Roger- 
sa oraz podróży innych poli­
tyków amerykańskich do 
Kairu. Przedstawiali się oni 
tam w roli tych, którzy podej 
mują dyplomatyczną akcję 
na rzecz pokoju, m. in. otwar 
cia Kanału Sueskiego, ale w 
praktyce nic w tym kierunku 
nie uczynili. Przeciwnie — w 
tym samym czasie USA wzmo 
gły swą pomoc dla Izraela, 
realizując dodatkowe dostawy 
samolotów bojowych i innego 
sprzętu wojennego oraz 
zwiększając swą pomoc finan 
sewą z 300 min do 500 min do 
larów. A nie jest to pierwsze 
tego rodzaju działanie USA, 
wspierające rząd izraelski. I 
można przewidywać, że nie 
ostatnie.

Nietajony ekspansjonizm te­
rytorialny Izraela i zbrojne 
wspomaganie tej polityki 
przez USA powodują, że spra 
wa pokojowego zakończenia 
konfliktu bliskowschodniego 
nie rusza z miejsca.

Bez premii dla agresora
Na razie mamy tam stan, 

który nie jest ani pokojem, 
ani wojną. Nie toczą się wal­
ki, ale okupacja izraelska 
trwa piąty rok. Trudno się 
więc dziwić, że budzi to nie­
pokój stron poszkodowanych, 
a więc krajów arabskich. I 
to właśnie w dostatecznym 
stopniu tłumaczy powtarzają­
ce się ostatnio zapowiedzi pre 
zydenta Sadata, że w tym ro­
ku — w sposób pokojowy czy 
też nawet w drodze';wojny — 
konflikt bliskowschodni musi 
być rozwiązany, zgodnie z za­
sadą przyjętą przez Narody 
Zjednoczone, iż nie może być 
premii dla agresora.

Istotne jest przy tym to, że 
kraje arabskie nie zamykają 
możliwości pokojowego uregu 
lowania konfliktu, dla które­
go same najwięcej, zwłaszcza 
w tym roku, uczyniły. Teraz 
pozytywna odpowiedź powin­
na nadejść wreszcie z Tel 
Awiwu i Waszyngtonu.

TADEUSZ KACZMAREK

Pionowo: strzelba, Asnyk dekada, ranga ekwipunek. Roche- 
brun. granat, agentka. Szampania, rotmistrz piernik, skakanka. 
skutek, pekari, eiaur. motor

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:

1. Jadwiga Ilordejuk — Sokołowsko now. Wałbrzych.
2. Walentyna Ostrowska — Poznań ul Dzierżyńskiego 26 m. 10,
3. Aleksandra Adamska — Poznań, ul. Langiewicza 5 m. 1. 
Nagrody wysyłamy poczta.
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sobie rady na utworzonym specjalnie dla 
niego stanowisku zastępcy dyrektora?

To mówi dyrektor Zjednoczenia — zaw­
sze będzięńiy mogli gdzie indziej zagospoda­
rować go, oczywiście humanitarnie. A na jego 
miejsce postawić jakiegoś inżyniera".

W innym tygodniku — magazynie „Itd" 
felietonista podpisujący się Kowalczyk Zdzi­
sław w felietonie z cyklu „Zapiski ignoran­
ta" zastanawia się nad tym: kto do tego 
doprowadził, że tak trudno wydźwignąć kraj 
z kłopotów? Dotychczas — jego zdaniem — 
padła tylko jedna odpowiedź, że „winien 
jest obywatel Chochoł". Felietonista uwa­
ża. że takie stwierdzenie nie pomaga przejść 
do skutecznego programu naprawy, po czym 
stwierdza:

„To ja jestem winna, ja obywatelka Igno­
rancja, a nie żaden obywatel Chochoł! Pozba­
wiona wykształcenia, wiedzy, rozumu, kom­
petencji, znajomości praw rządzących społe­
czeństwem, elitą, tłumem, nie mając zielonego 
pojęcia o ekonomii, polityce, propagandzie 
itji. — Jako powszechne ( zjawisko społeczne, 
twór prawie materialny przez wiele lat poku­
towałam w tym kraju, co — przyznaję niniej- 
szyni zć skruchą — zdemoralizowało poważną 
cześć społeczeństwa, doprowadżilo do jego de­
generacji (lenistwa, biurokracji, a z drugiej 
strony warcholstwa, wygórowanych żądań typu 
„czy się stoi czy się leży", „dawajcie co się 
należy, a ja i tak nic w’am nie dam w za­
mian!"), słowem — do procesów moim zda­
niem nieodwracalnych.

Zmieniło się kierownictwo, nastała odnowa, 
ale ja wciąż jeszcze istnieję i wcale nic mani 
zamiaru tak łatwo zrezygnować. Dobrałam so­
bie odpowiednich ludzi, otoczyłam się dookoła 
głupcami (nie trzeba mi ludzi mądrych po­
trzebni są głupi i posłuszni, co na jedno wy­
chodzi) i dzięki nim mam nadzieję, że jeszcze 
trochę sobie potrwam. Jak długo...? To już 
od was, uczonych i kompetentnych zależy. 
Próbujci^. róbcie swoje, bo — przyznaję, że 
mnie przede wszystkim zwalczać stanowczo — 
i daj Boże — skutecznie trzeba".

Tc ostatnie — jest optymistycznym akcen­
tem cytowanego tu felietonu. Bo prawdą 
jest, że weszliśmy na dobra drogę i teraz 
tylko od nas zależy czy potrafimy po niej 
szybciej maszerować.

LEKTOR



Kłopoty taborowe i kadrowe

PKS szuka dróg poprawy
Samochoaawej Ssaliśmy i my (lając na dZ dSalal- 
n«Sęi pozni*»skiego Dworca Autobusowego w Pozna,tij X 
zbyt rozuwy obraz sytuacji w PKS.

AKTUALNOŚCI
Rencista do warsztatu ślu 
sarskiego, potrzebny. Po­
znań, ul. Sochaczewska 2

ftp Lokale Pracownicy poszukiwani
(Sołacz) . 16183g

Wczoraj w Zarządzie Woje­
wódzkim PKS odbyła się kon­
ferencja prasowa, w której 
przedstawiciele dyrekcji poin­
formowali dziennikarzy o ak­
tualnej sytuacji j możliwoś­
ciach ewentualnei poprawy na 
przyszłość. Autobusy PKS w 
województwie poznańskim od­
bywają codziennie 8 137 kur­
sów na łącznej długości 55 461 
kilometry. Jest to bardzo dużo, 
zważywszy niekorzystną sytua 
cję taborową, która, niestety, 
w najbliższych miesiącach, a 
może nawet latach będzie się 
jeszcze pogłębiać. Trwające o- 
becnie dyskusje nad nowym 
modelem polskiego autobusu

taborem .jakim dysponuje PKS 
— rozbudowanie sieci linii au­
tobusowej w Wielkopolsce i 
dlatego w czasie przygotowy­
wania nowego rozkładu jazdy, 
co rozpocznie. się w paździer­
niku PKS zamierza przeanali­
zować istniejące linie i ewen­
tualnie zrezygnować z niektó­
rych z nich, przerzucając uzy­
skany dzięki temu tabor na 
wzmocnienie innych tras, bar­
dziej uczęszczanych.

• Od poniedziałku, 30 bm. 
podłączonych zostanie od auto­
matycznego ruchu międzymiasto 
wego 1500 dalszych abonentów 
telefonicznych Poznania, zamiesz 
kalych w rejonie śródmieścia. 
Bezpośrednie połączenia z War 
szawą, Szczecinem i Katowica-
mi itp. będą mogli uzyskiwać po 
siadacze telefonów, ' ''
numery zaczynają się
53, 565, 
formacji

566, 537, 568 
o numerach

których 
od liczb:
i 569. In- 
kierunko-

wych do miast, z którymi można 
uzyskać bezpośrednie połącze­
nie udziela automat pod nr 915.

nie zostały jeszcze sfinalizo-
wane i do momentu urucho­
mienia produkcji wozu włas­
nej konstrukcji lub licencyjne­
go, podstawowym środkiem lo 
komocji w PKS będzie auto­
bus o niewielkiej pojemności 
— „San”.

W ostatnich latach nastąpiło 
nadmierne — w porównaniu z

Możliwości nauki
dla pracujących

Osoby pracujące, pragnące uzu­
pełnić swą wiedzę w zakresie szko 
ly podstawowej mogą to uczynić 
w szkołach dla pracujących, któ­
rych kilka działa także w Pozna­
niu.

Jak nas zawiadamia Szkoła dla
Pracujących 
chowskiego 
godz. 9-13 (z 
na dokonać 
klasach VI,
dziana tu jest

nr 2 przy ul. Jaro- 
1, w kancelarii, w 

wyjątkiem sobót) moż 
zapisu na naukę w 
VII lub VIII. Przewi

nauka na dwie
zmiany — od 8 do 12 i od 16 do 
20.15.

Taka sama Szkoła Podstawowa 
nr 3 przy ul. Marii Magdaleny 
przyjmuje zapisy pracujących co­
dziennie (z wyjątkiem sobót) w 
godz. 16-20. Przyjmuje się osoby, 
które ukończyły 18 lat. Zajęcia roz 
poczną się 1 września o godz. 16.

Wreszcie w Szkole Podstawowej 
dla Pracujących nr 7 przy ul. 
Garnacarskiej 7, gdzie także 1 
września rozpocznie się rok szkol 
ny, można zapisywać się na nau­
kę w godz. 16-20 (prócz sobót).

" ^'0)

Kogo oszukano?
Komenda ' 

Obywatelskiej
prowadzi dochodzenie

Dzielnicowa Milicji 
i — Nowe Miasto

przeciwko
Mieczysławowi Bolesławowi Ci- 
choszewskiemu. który nod pozo­
rem dostawy koksu lub węgla wy­
łudzał pieniądze od osób prywat­
nych. Osoby poszkodowane pro­
szone sa o zgłoszenie sie w Komen
dzie Dzielnicowe! MO Nowe
Miasto, ul. Zagórze 6. pok. 7. w 
godz. 8—16 lub telefonicznie pod 
nr 700-61 i 412-537. (na)

49 Frara * .auka
Spawacz c.o. Oraz monter
wod.-kan. potrzebni.
Praca akordowa. Telefon
653-95. 17145g
Uczniów przyjmę. War­
sztat Wulkanizacyjny Wit 
gum Poznań, Dąbrowskie-
go 185. 16708R
Krawcowa konfekcyjna 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16846g.
Krawiecko - bieliżniarska 
młodsza czeladniczka o- 
raz uczennica lat 18 po­
trzebne „Hafta” hafciarst 
wo •- bieliżniarstwo Poz­
nań, Stary Rynek 58.

16882g

1

Opiekunka do rocznego 
dziecka, potrzebna na 5 
godzin dziennie. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16181g.
Emeryt PKP poszukuje 
pracy na wyjazdy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16281g.
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

14226g

Sprzedaż
Sprzedam okazyjnie cegłę 
rozbiórkową. Zbigniew 
Korcz, Puszczykowo, ul.
Poznańska 1. 16397g

Sprzedam skuter Osa 175, 
stan idealny, i motorower 
Komar. Srein, Sikorskiego

Studentka pracująca po­
szukuje samodzielnego po 
koju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16902g.
Komfortowe mieszkanie 
M-3 we Wrocławiu zamie­
nię na równorzędne lub 
większe w Poznaniu. O- 
ferty: Poznań-37 skrytka
pocztowa 11. 16395g
Panienka poszukuje poko 
ju zaraz. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16544g.
Pokój komfortowy studen 
towi — licealiście wynaj­
mę. Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16809g.
Pokój 2-osobowy paniom 
wynajmę. Warszawska 116. 

16677g

Fabryka Papy w Czerwonaku koło Poznania — za­
trudni

MĘŻCZYZN NIEWYKWALIFIKOWANYCH — do
działu produkcji i transportu.

Zarobek bardzo dobry. Dla zamiejscowych izba noc­
legowa bezpłatna.  K6471
Zatząd Międzynarodowych Targów Poznańskich — 
przyjmie zaraz do pracy na stałe:

— DEKARZA - BLACHARZA — z dyplomem mi­
strzowskim,

— SZKLARZA z praktyką — CZELADNIKA.
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Osobowy w Pozna­

niu, ul. Głogowska nr 14, pok. 115, w godzinach od 
11—13. <#6519

Poznańskie Zakłady Budowy Maszyn i Urządzeń Che­
micznych w Poznaniu, ul. Gorczyńska 38 — przyj- 
mą UCZNIÓW w naukę zawodu — TOKARZA, FRE­
ZERA i Ślusarza.

W'arunki piacy i pracy do omówienia w Dziale 
Kadr 1 Szkolenia Zawodowego w Poznaniu, ul. Gór- 
czyńska 38. K6568

Osobnym zagadnieniem jest 
sprawa podniesienia dyscypli­
ny pracy wśród samych pra­
cowników PKS. Jest ich w 
Wielkopolsce prawie 9 tys. Zde 
cydowana większość z nich 
pracuje bardzo ofiarnie. Ale 
zdarzają się i tacy, którzy le­
kceważą swoje obowiązki, trak 
tując z dużą niefrasobliwością 
rozkład jazdy. Ta grupa psuje 
dobre imię pracowników PKS 
i wydaje się. że nadszedł już 
czas, aby generalnie tę sprawę 
załatwić. Właśnie lekceważe­
nie obowiązków ze strony pew 
nej części kierowców jest za­
sadniczym powodem spóźnień 
czy odwoływania kursów, co 
nie wpływa dodatnio na opinię 
pasażerów o pracy PKS. War­
to tu dodać, że w dwóch pier­
wszych dekadach bm. odwo­
łano 267 kursów. Procentowo
stanowi to niewiele, bo 0,16
wszystkich kursów, ale liczba 
267 autobusów, które nie wy­
ruszyły na trasę to przecież 
wiele tysięcy osób, które nie 
mogły odbyć zaplanowanej 
podróży. Dlatego też istnieje
koni eczność maksymalnego
przestrzegania terminowości i 
ścisłego realizowania rozkładu 
jazdy, (s)

• Jedną z imprez w okresie 
trwania VI Kongresu Techników 
będzie otwarta w salach BWA 
przy St. Rynku wystawa pt. „Pla­
kat techniczny i bhp". Wysta­
wiać tu będzie 70 prac kilkuna­
stu autorów. Wystawę, której 
otwarcie nastąpi 1 września o 
godz. 13, urządza się z inicjaty­
wy Wydziału Kultury Prezydium 
RN i BWA, a przy współpracy 
Wydawnictwa Artystyczno-Graficz 
nego RSW „Prasa". Wykorzysta­
ne też będą plakaty z Muzeum
Narodowego w Poznaniu
oraz Wydawnictwa Związkowe­
go CRZZ.

O Także PTF przygotowuje na 
VI Kongres Techników nową eks 
pozycję. Jej tytuł: „Technika w 
fotografii artystycznej". Otwar­
cie nastąpi 1 września o 
godz. 18. W dniach od 2 do 4 
września salon przy ul. Pade­
rewskiego 7 będzie też czynny 
do godz. 20.

9 Na Rynku Wildeckim MPK 
przystępuje do wymiany łuków 
szyn tramwajowych. Dlatego od 
poniedziałku, 30 bm. do 6 wrześ 
nia nocna „dziewiątka" kurso­
wać będzie tylko do Rynku Wil- 
deckiego. Do Dębca jeździć ma 
autobus, (c)

Skutki partactwa na placu Wolności
Trudno czymkolwiek wytłumaczyć brakoróbstwo, jakie po 

sobie zostawili wykonawcy na placu Wolności.
O zapadających się płytach na tym placu pisaliśmy już kil­

ka razy. Reakcją na publikacje prasowe było przysłanie gru­
py ludz!. którzy mieli na nowo ułożyć te płytki. Ułożyli, ow- 
sz?m, ale efekt tej pfacy jest taki, że na płytkach tych moż­
na się obecnie huśtać. Dlaczego nie umocowano ich lepiej ? 
Takie zapadnięte (nadali) i ruchome płytki są wątpliwą ozdo­
bą placu, podobnie jak odpadające progi przy kaskadzie wod­
nej czy osłony hydrantów wodnych wystające ponad ziemię. 
Poza tym ciągle zapychają się kanały odprowadzające wodę 
z fontannv. Zamknięcie wody nie jest środkiem likwidują­
cym usterki. I w końcu pytanie — dlaczego do tej pory nie 
uruchomiono studzienki przy pomniku „Hygei“?

Te wszystkie usterki wykonawcze denerwują mieszkańców 
Poznania. Trudno się im dziwić, że piszą do nas listy pełne 
oburzgnia. Jak nie oburzać się na taką niesumienną robotę? 
Uważamy, że wobec partaczących wykonawców powinny 
być wyciągnięte surowe konsekwencje, (wn)

Przyjmę opiekunkę do 2- 
letniego dziecka, możli­
wość zamieszkania. An­
drzej Bieńkowski, Suchy- 
las, pow. Poznań, Ogrod-

Opiekunkę do 1,5-roczne- 
go dziecka, przyjmę. Pop- 
lińskich 9 m. 4. 16622g

Tokarz i tokarz rencista, 
potrzebni. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 16238K

nicza 6. 16337K
Samodzielna uczciwa gos 
posia do domu lekarzy po 
trzebna (4 osoby). Dobre

Przyjmę murarzy na robo 
ty jesienno-zimowe i tyn 
karskie. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16375g.

Osoba biegle szyjąca na 
maszynie, potrzebna. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16231g.

7, I ptr. 16319g

Sprzedam Osę 175. Tel. 
592-21, w. 81 — Perliński. 

16220g
Sprzedam okazyjne wzma 
cniacz marki Tesla z obu­
dową, głośnikami. Feliksa 
Dzierżyńskiego 8 m. 9.

inii2g
Sprzedam akordeon Hoh- 
ner oraz skrzypce Hopfa, 
oryginał. Rynarzewska 7
m. 6 — Raszyn. 15416g
Sprzedam szklarnię 14X 
3.50 m — 8.000 zł. Poznań,
Podolska 27a. 16024g

Sprzedam Iż 350, oglądać 
parking Ratajczaka, godz. 
10—13. 13178g
Tapczan, bibliotekę pra­
wie nową, sprzedam. Pta­
sia 14, boczna Bułgarskiej. 

15816g
Sprzedam łódź żaglową Pe 
symist. Brzeziński, Zęy-
landa 2 m. 3. 16266g
Sprzedam silnik spalino­
wy do młócenia. Henryk 
Kubiak, Bolechowo, pocz­
ta Owińska, pow. Poznań. 

16277g
Sprzedam. WSK. Swoboda
6. 16288g
Sprzedam tanio pianino 
„Hinze”. Tel. 453-81.

16318g
Sprzedam klacz 4-letnią 
(dobry rodowód). Maty­
siak, Poznań, ul. Starolęc
ka 184. 16788g
Sprzedam Junaka z wóz­
kiem w dobrym stanie. 
Poznań, Kołłątaja 33.

16438g
Sprzedam kopaczkę ciągni 
kową oraz maszynę omło 
tową bijącą. Mucha, Zem- 
sko, pocz. Granowo, pow.
Nowy Tomyśl. 16684g

® Samochody
„Zastawa” 45 000 km, 
66 000 zł do sprzedania, Po 
znańska 41 m. 2, 29 bm.,
g. 15—18. 16837g
Sprzedam Skodę 1C00 MB.
kornik, tel. 212. 16462g

Sprzedam samochód oso­
bowy Volkswagen 1600 TL. 
Trzcianka, Matejki 15, 
tel. 486. 17064g

DKW Junior de Luxe —
55.000 — tel. 463-01. 16334g
Sprzedam Syrenę 104 (pre 
mia PKO). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16227g.
Sprzedam samochód Syre 
na, rocznik 62, stan dob­
ry. Tel.: Rogoźno 45.

16221g
Syrenę 104, premia PKO, 
sprzedam. Zgłoszenia: tel.
Kościan 650. 16152g
Volkswagen 1500 ciężaro­
wy (furgon) 1966, stan bar 
dzo dobry, sprzedam. Fal 
kowski, Nadleśniczówka 
Rychlik, pow. Trzcianka.

 15088g

warunki. Poznań, 
nieckiej 4 m. 12.

Seza- 
16844g

Dla bezdzietnego małżeń­
stwa, potrzebna pomoc z 
gotowaniem. Teresa Strze 
lecka, Stalingradzka 31.

16525g
Krawca lub krawcową, do 
zakładu konfekcji dam­
skiej, na bardzo dobrych 
warunkach, przyjmę. O-
ferty ,Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 17176g.

W dniu 27 sierpnia 1971 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, najukochańszy ojciec, troskliwy 
syn, brat i szwagier, śp.

mgr STEFAN WEYCHAN
lat 48

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z córką i rodziną

Poznań, Świerczewskiego 69 m. 8. 17220g

+ Dnia 27 sierpnia 1971 r. zakończyła nagle peł- 
I ne poświęcenia życie, namaszczona Olejami 
św., przeżywszy lat 68 moja najdroższa żona, 
najukochańsza siostra, bratowa, szwagierka i 
ciocia, śp.

MARTA BIERNAT
z domu BARTKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż i rodzina

Poznań, Zielona 2 m. 21. 17236g

POZNAŃ, Grunwaldzka 19

Opiekunkę do dzieci, — 
przyjmę zaraz. E. Zielke, 
Poznań, ul. Chopina 1.

16211g

Każdą pracę związana z 
sitodrukiem, szybko, so­
lidnie wykonam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16253g.
Starsza pani do dziecka na 
6 godzin dziennie, potrzeb 
na. Wiśniewski. Urbanów
ska 32 m. 10. 15636g

Potrzebna pomoc domowa 
na stałe. Poznań, Promie-
nista 95 m. 7. 16229g

Natychmiast potrzebna po 
moc do dzieci 3-letniego, 
8-miesięcznego. Osiedle 
Wielkiego Października 17

Sprzedam samochód oso­
bowy Simkę Elizę, rok 
produkcji 1965. Poznań —
Głogowska 175 m. 5.

16005g

F. 55. 16118g
Przyjmę do pracy spawa­
cza montera na centralne 
ogrzewanie oraz pomocni­
ków. Poznań - Wola, ul. 
Dunajecka 19, po godz. 18. 

16073g

Sprzedam przyczepkę cam 
ping składaną, kg 250 no­
wą, do samochodu mało­
litrażowego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16030g.

Sprzedam samochód NSU 
lOOOc. Poznań, Ostrowska
96. 16052g

tDnia 28 sierpnia 1971 r. zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, brat i wujek, 

przeżywszy lat 72, śp.

MARIAN SKRZYPCZAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
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żona z rodzina
Poznań, Nowowiejskiego 6 m. 4. 17248g

tW głębokim żalu zawiadamiamy, że w dniu
28 sierpnia 1971 r. zakończył w Bogu 

pracowite, pełne poświęcenia życie, mój 
droższy mąż i najukochańszy ojciec, śp.

swe 
naj-

ANTONI GORCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we 

o godz. 16.00 na cmentarzu 
Piątkowskiej.

W smutku pogrążona

Ul. Chełmińska 19.

wtorek, dnia 31 bm.
parafialnym przy ul.

żona z córką
17209g

Sprzedam Syrenę. — Nad 
Wierzbakiem 22 m. 6.
___________________  16077g

*Sprzedam Trabanta. Tel.
732-79. 16095g
Syrenę 104, sprzedam — 
przebieg 35.000 km. Tel. 
671-923. 16093g
Sprzedam Warszawę M-20. 
w dobrym stanie. Oglą­
dać godz. 16 — 17 Dwo­
rzec Zachodni. 16202g
Sprzedani Moskwicza 402. 
w dobrym stanie cena oko 
ło 40.000,— Poznań, Sza­
motulska 65a m. 10.

16300g

Samodzielne mieszkanie 2- 
pokojowe, kuchnia, ła­
zienka,. balkon, 60 mx wy 
soki parter, ogrzewanie 
elektryczne, ciepła woda, 
telefon Jeżyce, stare bu­
downictwo zamienię pil­
nie na 3-4 pokojowe. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 16529g.
Uczennice przyjmę na po­
kój. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16512g.

Przyjmę 2 panienki na po 
kój samodzielny. Telefon
454-86. 16404g
Pana pracującego, przyj­
mę na wspólny pokój. Ul. 
Pszenna 12 — Winogrady. 

16207g
Dwie uczennice lub ucz­
niów, ewentualnym częś­
ciowym utrzymaniem, na 
wspólny pokój przyjmę. 
Dzielnica Winogrady, bli­
sko tramwaju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16108g.
Samodzielne dwupokojo- 
we, bakon, telefon, po­
wierzchnia 61 m5, piece — 
zamienię na samodzielne, 
mniejsze, dwupokojowe. 
centralne ogrzewanie, lub 
samodzielne mieszkanie — 
pokój z kuchnią i łazien­
ką, centralne ogrzewanie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla lS909g.
Młode małżeństwo bez­
dzietne, lekarz, inżynier, 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16453g.
Dwie panie po studiach, 
poszukują pokoju. Tel. 
540-71, do godz. 15.

16109g
Przyjmę małżeństwo na 
duży pokój. Poznań-Swier 
czewo, ul. Janka Krasic-
kiego 48. 16161g

Panienkom pokój wynaj­
mę. Junikowo - pętla, ul. 
Bratnia 5 (dojście Łąko-
wą). 16012g

Pani poszukuje samodziel 
nego pokoju. Tel. 713-32.

16048g
Przyjmę na pokój 3 uczeń 
nice liceum lub techni­
kum. Tel. 626-73 po godz.
16.' 16068g
Przyjmę zaraz na pokój, 
osoby samotne, pracujące 
lub uczące się. Dąbrow­
skiego 322a — Kubiak, go
dżina 16—20. 16043g
Kawalerkę na 1 rok wy­
najmę lub zaopiekuję się 
mieszkaniem wyjeżdżają­
cych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16079g
Panna pracująca, zamiesz 
ka tylko na 2-osobowym 
pokoju, dzielnica Stare 
Miasto, Jeżyce. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16213g.
Doktorant poszukuje wy­
godnego pokoju z c, o. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16294g.
Mieszkanie M-4 spółdziel­
cze, Winogrady, I ptr., 
balkon — zamienię na M-3 
lub M-2, Grunwald, do II 
ptr., najchętniej telefo­
nem, Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16312g
W Kołobrzegu pokój
wynajmę wczasowiczom.
Telefon: Poznań 657-80.

16326g

Panienki przyjmę na po­
kój. Poznań, Kępińska 12 
przy Leszczyńskiej. 15104g

9 Nieruchomości
Sprzedam domek jednoro 
dzlnny, piętrowy, 5-poko- 
jowy, wolnostojący, do 
wykończenia, z parcelą 
1400 m\ Osiedle Plewiska.
Oferty .Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 16262g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem — 
wolny. Wiadomość: Mosi­
na, Szosa Poznańska 11.

15953g

Willę w Puszczykowie, 3 
ha ogrodu, nadający się 
na ogrodnictwo — okazyj 
nie sprzedam. Wiado­
mość: Poznańska 33, tel.
175. 16448g

tDnia 27 sierpnia 1971 r. zmarła przeżywszy lat 
80, nasza ukochana babcia i prababcia

ANNA KURTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30

bm. o godz. 15.30 na cmentarzu 
kach,
o czym zawiadamia pogrążona w

w Krzyżowni-

smutku
rodzina

17241g
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Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41/49 — przyj­
mie do oracy niżej wymienionych pracowników:

— KIEROWNIKA ZAKŁADU WYROBÓW META- 
LOWYCH — wymagane kwalifikacje: wykształ­
cenie co najmniej średnie techniczne + prak-
tyka;
ST. TECHNIKA NORMOWANIA wymagane
kwalifikacje: wykształcenie co najmniej średnie 
techniczne o kierunku budowl. + praktyka w 
zawodzie;
ST. EKONOMISTĘ d/s SZKOLENIA ZAWODO- 
WEGO — wymagane kwalifikacje: wykształce-
nie co najmniej średne + praktyka w 
szkolenia zawodowego pracowników.

— DWÓCH PALACZY c. O. — wymagane 
kacje: uprawnienia do obsługi kotłów.

Zgłoszenia osobiste wzgl. pisemne kierować 
łu Zatrudnienia i Płacy, tel. 672-045, pokój 12.

zakresie

kwallfi-

do Dzia-

M6528

Zakłady Rowerowe „Romet” w Poznaniu, ul. Serb­
ska 7 — tel. 572-76 — zatrudnią:

— TOKARZY i FREZERÓW (wykształć, zasadnicze 
zawód, lub świad. robotnika wykwalifik.),

— TECHNIKA d/s SANITARNYCH — gospodarka 
wodno - kanaliz. (wykszt. średnie techniczne + 
odpowiednia praktyka).

— KIEROWNIKA WYDZIAŁU PRODUKCJI NA­
RZĘDZI (wykszt. wyższe lub średnie technicz­
ne + długoletnia praktyka, w tym na stanowi­
sku kierowniczym w przemyśle).

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla
przemysłu metalowego. K6539
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu w 
Poznaniu, ul. Wieruszowska 2 — Junikowo zatrudni:

— MONTEROW, ELEKTRYKÓW i BLACHARZY 
SAMOCHODOWYCH na zmiany,

— I.AKIERNIKOW SAMOCHODOWYCH na 2 zmia­
ny,

— ROBOTNIKÓW warsztatowych na zmiany,
— ŚLUSARZY z uprawnieniami spawaczy do na­

prawy pojemników,
— MURARZA,
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy oraz 

PRACOWNIKÓW do transportu dla Bazy przy 
ul. Wieruszewskiej 2. Kierowcy podejmujący 
pracę ładowacza otrzymują dodatkowe wyna­
grodzenie,

— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy oraz 
PRACOWNIKÓW do transportu na ‘/i etatu.

K6477
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Strzeszyń- 
ska 46/50 — przyjmie zaraz do prac prowadzonych na 
terenie województwa poznańskiego

— MONTEROw i POMOCNIKÓW instalacji cen­
tralnego ogrzewania,

— MONTERÓW 1 POMOCNIKÓW instalacji wod.- 
kan. i gaz.

— ELEKTROMONTERÓW,
— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH,
— BLACHARZY (praca w bazie przedsiębiorstwa)
— OPERATORÓW SPRZĘTU (na koparko - spy­

charki).
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, 

tel. 472-61 (dojazd autobusem linii 60 i 63).
Przedsiębiorstwo nie zwraca zainteresowanym ko-

sztów podróży. K6440

..Społem” Poznańska Spółdzielnia Spożywców w Po­
znaniu — zatrudni zaraz następujących pracowników:

— KIEROWNIKA SKLEPU RYBNEGO — wymaga­
ne wykształcenie zawodowe 4- praktyka w han­
dlu;

— ROZNOSICIELI MLEKA BUTELKOWEGO — 
praca w godzinach nocnych i wczesnych godzi­
nach rannych;

— AGENTA NA KIOSK SPOŻYWCZY przy ulicy 
Rakoniewickiej — wymagane wykształcenie pod­
stawowe + praktyka w handlu.

Zgłoszenia przyjmuje „Społem” Poznańska Spół­
dzielnia Spożywców w Poznaniu, ul. Czerwonej Ar­
mii 40, III piętro, pokój 301. K6479

Sprzedam nowy dom jed­
norodzinny, wygodami, o- 
parkaniony, działka 625 
m*. Garaż, pomieszczenie 
warsztatowe, 5 km od Poz 
nania. Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17185g.

Sprzedam doi.i wyłączony 
wolny, z ogrodem 1250 m, 
blisko dworca i autobusu. 
Trybus, Puszczykówko, 
ul. Jackowskiego 18, po

Poznańskie Zakłady 
Gastronomiczne 

Poznań, 
ulica Kramarska nr 1

UNIEWAŻNIAJĄ 
zagubioną pieczątkę 

o n/w treści: 
PZG 

ZAGŁOBA 
K6402

godz. 15. 16410g Różne
Sprzedam domek z sadem 
wolny w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16U5g.

Kupię mieszkanie 3 poko­
je, lub domek własnościo­
we. Posiadam mieszkanie 
wyłączone 2 pokoje, ku­
chnia, orzynależności, lub 
sprzedam samo mieszka­
nie — Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16088g.

Dom jednorodzinny, zabu 
dowąnia gospodarcze, o- 
gród, blisko Wrześni, przy 
szosie Poznań — Warsza­
wa — sprzedam. Wróblew 
ska, Przyborki 13.

16285g
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego, woda, kana 
lizacja, c. o., z garażem, 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16301 g.

Sprzedam parcelę budow­
laną Luboń 3, 960 m*. opło 
towaną, plantacją szpara­
gów. Komunikacja miej­
ska, do autobusu 5 min. 
Zgłoszenia: Luboń 3, Ka­
sprzaka 9, Domański.

16302g
Okazyjnie sprzedam dom 
z wolnym mieszkaniem. 
Stanisław Piekarczyk, Ko­
strzyn Wlkp., ul. Szymań­
skiego 10 (wejście z pod­
wórza). 16305g
3,3 hektara gruntu na Wi- 
niarach, oddam w dzier­
żawę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16936g

Działkę ogrodniczą 2 ha, 
20 minut od tramwaju, pra 
wo budowy, sprzedam. Le 
wandowski, Raszyńska 7.

l«782g

Nr 295 (8558)

Cyklinowanie parkietów.
Tel. 647-95. 16692g
Zakład krawuecki — Sta-
lingradzka 31 poleca
bluzki koronkowe, szorty, 
kamizelki. Świadczy usłu­
gi dla ludności. 16524g
Naprawa wiecznych piór 
z gwarancją pisemną, ła­
dowanie pisakpw, maza­
ków, napełnianie długopi­
sów 10 kolorami pastą za 
graniczną na poczekaniu 
— wykonuje fachowo — 
„Tempo” Poznań, Małec­
kiego 19, narożnik Rynku
Łazarskiego. 16359g
Poszukuję garażu w oko­
licy Polna — Przybyszew 
skiego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16228g
Poszukuję miejsca na ga­
raż lub kupię garaż z 
miejscem, na Grunwal­
dzie. Oferty z warunkami 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16328g.

O Matrymonialne
Wdowiec lat 64 z mieszka­
niem pozna emerytkę bez 
dzietną. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15821g.

Wdowa bezdzietna, lat 47, 
z mieszkaniem, pracująca 
— pozna pana do lat 53. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15994g.
Kawaler lat 28, wykształ­
cenie techniczno-zawodo- 
we, zakład prywatny, mie 
szkanie w nowej willi — 
pozna w celu matrymo­
nialnym pannę. Mile wi­
dziane spoza Poznania. Dy. 
skrecja zapewniona. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16018g.
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Mistrzowskie 
spotkania tenisistów 

Na kortach Warty rozpoczął się 
wczoraj kolejny turniej o mi­
strzostwo I ligi tenisa ziemnego. 
Startują drużyny; MKT Łódź, 
MZKS Gdynia, Baildon Katowice 
i Warta Poznań. W pierwszym 
dniu turnieju zwycięstwa przy­
padły w udziale Warcie Poznań 
(prowadzi z MKT Łódź 5:1 — jed­
na gra niedokończona) oraz 
MZKS-owi Gdynia, który zdobył 
już 4 punkty w meczu z Baildo­
nem Katowice.

Punkty dla Wart}' w meczu z 
MKT Łódź zdobyli: Gąsiorek po 
zwycięstwach nad Wasiakiem i 
Mierczyńskim, Piątek, który wy­
grał z tymi samymi zawodni­
kami łódzkimi oraz para Gąsiorek 
i Piątek, gładko wygrywając z 
deblem MKT Mierczyńskim i Wa­
siakiem 6:1, 6:1. Stefańska (Warta) 
przegrała z Lewandowską (MKT).

Podobny turniej, ale o mistrzow- 
stwo II ligi, odbywa się na kor­
tach Olimpii. Tutaj zwycięstwa w 
pierwszym dniu zapewniły sobie 
już Olimpia nad AZS-ern Poznań 
i Warszawianka nad Spójnią 
Gdańsk. Niewątpliwie największą 
sensacją była porażka zawodnika 
AZS-u Fibaka, który przegrał z 
Adamczakiem (Olimpia) 6:8 i 4:6.

(8)

6:0 piłkarzy
Lecha

Drużyna piłkarska poznańskiego 
Lecha rozegrała wczoraj towarzy­
skie spotkanie z zespołem ligi mię­

dzywojewódzkiej Elaną Toruń, wy­
grywając 6:0. Do przerwy pozna­
niacy prowadzili 5:0. Mecz był in­
teresujący a kolejarze zademonstro 
wali kilka efektownych zagrań.

Wśród piłkarzy Lecha zobaczy­
liśmy nowo pozyskanego Szpakow- 
skiego. który dotychczas bronił 
barw Olimpii. Zawodnik ten wy­
stępując w napadzie zaprezentował 
się z jak najlepszej strony i zdobył 
dwie bramki. Ponadto dwie bram­
ki strzelił Świtała a po jednej 
Kuczko i Stęnczak. Jak poinformo­
wali nas przedstawiciele sekretaria­
tu KSS Lech. Szpakowski będzie 
mógł wystąpić już w najbliższym 
meczu mistrzowskim, (s)

Zwycięstwa Wernera i Wodzyńskiego

Trójmecz lekkoaileiyczny 
ZSRR — NRD — Polska

Wyniki pierwszego dnia trójmec zu lekkoatletycznego ZSRR — NRD 
- Polska, który rozpoczął się na stadionie im. Lenina na Łuźnikach:

Kobiety: 1500 m: — 1. Burneleit 
(NRD) — 4.10,0, 2. Pangelowa
(ZSRR) — 4.10,2, 3. Kleinau (NRD) 
— 4.15,5, 4. Kołakowska (Polska) 
— 4.18,6 — rekord Polski, 5. Dobo- 
szyńska (Polska) — 4.23,0, 6. Wejsa 
(ZSRR) — 4.26,2; 100 m: — 1. Ste- 
cher (NRD) — 11,2, 2. Szewinska 
(Polska) — 11,3, 3. Besfamilnaja 
(ZSRR) — 11.4, 4. Strophal (NRD) 
11,5, 5. Fliśnik (Polska) — 11,6, 

| 6. żarkowa (ZSRR) — 11,6; 400 
m: — 1. Czistiakowa (ZSRR) — 
53,7, 2. Zchrt (NRD) — 54,0, 3. Ko- 
lesnikowa (ZSRR) — 54,4, 4. Hry- 
niewicka (Polska) — 54,5, 5. Lohse 
(NRD) — 54,6. 6. Piecyk (Polska) 
—54,7; skok wzwyż: — 1. Schmidt 
(NRD) — 184, 2. Lazariewa (ZSRR) 
— 181, 3. Gawrilowa (ZSRR) — 181, 
4. Konowska (Polska) — 175,
5. Kalliwoda (NRD) — 170, 6. Pro­
ciów (Polska) — 165; oszczep: — 
1. Gryziecka (Polska) — 61,20, 
2. Fuchs (NRD) — 60,56, 3. Mara- 
kina (ZSRR) — 57,46, 4. Jaworska 
(Polska) — 57,36, 5. Komisśar
(ZSRR) — 52.46 6. Schmidt (ŃRD) 
— 48,84; 4X100 m: 1. NRD — 43,8, 
2. ZSRR — 45,00.

Sztafeta polska została zdyskwa­
lifikowana zą przekroczenie stref}' 
zmian. Wyniki meczów kobiet po

Strzelectwo

Złote medale

Polek na ME
Przedostatni dzień strzeleckie!' 

mistrzostw .Europy w Suhl śmiało 
można nazwać „polskim dniem", 
bowiem w . strzelaniu z karabinka 
małokalibrowego standard w po­
stawie leżącej (kbks 5) reprezen­
tantki Polski zdobyły dwa złote 
medale, ustanawiając dwa rekordy 
świata, (os) 

pierwszym dniu: ZSRR — Polska 
35:25, ZSRR — NRD 27:35, ŃRD — 
Polska 38.22.

Mężczyźni: iOo m: — 1. Kornie- 
luk (ZSRR) —10,4; 2. Pfeifer (NRD) 
— 10,5, 3. Zenk (NRD) —. 10,5. 
4. Nowosz (Polska) — 10,6 5. Cuch 
(Polska) — 10,7, 6. Zidkicłi (ZSRR) 
— 10,8; 400 m: — 1. Werner (Pol­
ska) — 46;3, 2. Bratczikow (ZSRR) 
— 46,5, 3. Scheibe (NRD) — 17,1, 
4. Balachowski (Polska) — 47,2, 
5. Stops (NRD) — 47,2, 6. Borisen- 
ko (ZSRR) — 47,5; trójskok: — 
1. Saniejew (ZSRR) — 16,99; 2. 
Drehmel (NRD) — 16,87, 3. Biesso- 
now (ZSRR) — 16,45, 4. Biskupski 
(Polska) — 16,16, 5. Schenk (NRD) 
— 15,95, 6. Lasocki (Polska) — 
15,65; oszczep: — 1. Lusis (ZSRR) 
— 89,76, 2. Doninsz (ZSRR) — 83,06, 
3. Nikiciuk (Polska) — 81.18, 4. Ha- 
nisch (NRD) — 79,70, 5. Nehmer 
(NRD) —73,84, 6. Damszel (Polska) 
— 78,39; 800 m: — 1. Iwanow 
(ZSRR) — 1.46,0, 2. Kupczyk (Pol­
ska) — 1.47,2, 3. Mjeszczerskich 
(ZSRR) — 1.47,4, 4. Fromm (NRD) 
— 1.47,7, 5. Ohlert (NRD) — 1.43,4, 
6. Waszkiewicz (Polska) — 1.48,5; 
110 m ppł.: — Leszek Wodzynski 
(Polska) — 13,8, 2. Siebeck (NRD) 
— 13,9,, 3. Moszlaszwili (ZSRR) — 
13,9, 4. Mirosław Wodzyński (Pol­
ska — 14,0, 5. Lisin (ZSRR) —.14,1, 
Fiedler (NRD) nie ukończył kon­
kurencji; kula: — 1. Rothenburg 
(NRD) —। 21.12 — rek. Europy, 
2. Briesenick (NRD) — 20,60. 3. 
Wojkin (ZSRR) — 20,38, , 4. Komar 
(Polska) — 20,27, 5. Plunge (ZSRR) 
— 20,01, 6. Antczak (Polska) — 
18.36; sztafeta 4X100 m: — 1. NRD 
— 39.4, 2. ZSRR — 39,6, 3. Polska 
— 39.7; tyczka: — 1. Nordwig
(NRD) — 530, 2. Isakow (ZSRR) — 
520, 3. Buciarski (Polska) — 510. 
4. Sokołowski (Polska) — 500, 5—6 
Tananyka (ZSRR) Fruehauf 
(NRD) — 490; 10.000 m: — 1. sza- 
rafietdinow (ZSRR) — 28.50.6.
2. Krebs (NRD) — 28.53,2, 3. Ku- 

schmann (NRD) — 28,55,6, 4. Pio­
trowski (Polska) — 29.03,6, 5. An- 
drejew (ZSRR) — 29.08,0, 6. Podolak 
(Polska) — 30.23,4.

Punktacja po pierwszym dniu 
(mężczyźni) : ZSRR — Polska 62:44, 
ZSRR — NRD 55,5:49,5, NRD — 
Polska 59146, (o-s)

Lekkoatletyka

Rezerwa „królowej sportu“ 
walczy w Poznaniu

Na stadionie AZS-u przy ul. Pułaskiego, rozpoczęły się wczoraj 
lekkoatletyczne mistrzostwa Polski starszych juniorów. W pierwszym 
dniu mistrzostw odbyło się 13 finałów, w których przedstawiciele na­
szego lekkoatletycznego zaplecza, wykazali niezłą formę.

Do udziału w mistrzostwach do­
puszczono 400 zawodników 1 zawód 
niczek z całego kraju. W większo 
ści finałów walka o pierwsze miej 
sce była bardzo zacięta. Na pod­
kreślenie zasługuje fakt, że nasza 
„rezerwa" lekkoatletyczna prezen­
tuje się bardzo dobrze pod wzglę­
dem fizycznym i wydaje się że z 
oglądanej wczoraj na stadionie 
przy ul. Pułaskiego młodzieży, bę­
dziemy mieli pociechę.

Reprezentanci Wielkopolski zdo­
byli wczoraj jeden tytuł' mistrzow­
ski. Pierwsze miejsce zajęła w bie 
gu na 100 m ppł Euralia Januchow 
ska z Orkanu, która uzyskała czas 
14,2. Duże szanse na zwycięstwo 
miała Switalska W skoku wzwyż, 
ale poznaniankę ostatecznie wy­
przedziła Dulka z Bałtyku Kosza­
lin.

A oto wyniki finałów.
Kobiety — kula: 1. Zięba (W-wa) 

13.78, 2. Wojciekian (Wrocław)
13.40,’ 3. Wójcik (Gdańsk) 13.29: 100 
m: 1. Soszko (W-wa) 11.6, 2. Ośko 
(Lublin) 11.9. 3, Rolska (Białogard) 
12.0; 100 m ppł: 1. Januchowska

Mistrzostwa świata w kajakarstwie

Olbrzymi sute G. Śledziewskiego
W sobotę na rozgrywanych na jeziorze Sawa mistrzostwach świata 

w kajakarstwie odbyły się finały w siedmiu konkurencjach. We 
wszystkich startowali Polacy.

Pierwszy finałowy wyścig z u- 
działem jedynek mężczyzn na dy­
stansie 1000 m zakończył się wspa­
niałym sukcesem 21-letniego stu­
denta Politechniki Gdańskiej, Grze 
gorza Śledziewskiego, Ten utalen­
towany zawodnik zrobił błyska­
wiczną karierę. Przed dwoma laty 
zdobył brązowy medal na mistrzo­
stwach Europy juniorów. Na ubić 
glorocznych mistrzostwach świata 
seniorów sięgnął po srebrny medal

(Poznań) 14.2, 2. Waśniewska (O- 
rzeł) 14.2, 3. Dęga (W-wa) 14.3; 
skok wzwyż: 1. Dulka (Koszalin) 
168, 2. Switalska (Poznań) 165, 3. 
Jaźwiecka (Poznań) 165: 400 m: 
Pezda (Kujawiak) 55.9, 2. Czubert 
(W-wa) 56.3, 3. Manowiecka (W-wa) 
56.3; oszczep: 1. Śliwińska 
(Gdańsk) 51.60, 2. Rak (Wrocław) 
50.62, 3. Flak (Z. Góra) 48.02.

Mężczyźni: chód na 10 km: 1. Or 
noch (Gdynia) 46.13.6, 2. Czyżow­
ski (Olsztyn) 48.13.2. 3. Korneluk 
(Lublin) 50.03.2; 110 m ppł: 1. Ga- 
lant (Zgorzelec) 14.4, 2. Ziółkowski 
(W-wa) 15.5 3. Skarżyński. (W-wa) 
15.5: oszczep: 1. Grudzień (W-wa) 
68.56, 2. Gojlewicz (Z. Góra) 66.12. 
3. Rugowski (Bydgoszcz) 63.80: ku 
la: 1. Jóźwiak (W-wa) 15.84, 2. Re 
gula (Dębica) 15 32, 3. Tomko (Zgo 
rzelec) 14.98: 3000 m: 1. Jakubow­
ski (W-vta) 8.33.0 2. Stefański
(W-wa) 8.34.4, 3. Leśniak (Wał­
brzych) 8.34.8: 490 m: 1. 'Wroński 
(Gdańsk) 48.8. 2. Podobas (W-wa) 

49.0. 3. Szlcndak (W-wa) 49.4: skok 
w dal: 1. Beta (W-wa) 7.65. 2. Son 
tag (Lublin) 7.35, 3. Sobota (Poz­
nań) 7.29. (s) 

na 500 m i brązowy na 1000 m. W so­
botę na rok przed igrzyskami w 
Monachium, został mistrzem świa­
ta na olimpijskim dystansie 1000 m.

Zwycięstwo nie przyszło Polako­
wi łatwo. Konkurencja była bar­
dzo silna. Na całym dystansie to­
czył zaciętą walkę o medale ze 
Szwedem Larsem Anderssońerh i 
obrońcą tytułu mistrzowskiego — 
Aleksandrem Szaparenko (ZSRR). 
Na ostatnich 50 m gdańszczanin za 
demonstrował porywający finisz, 
którego tempa rywale nie byli w 
stanie wytrzymać. Polak minął li­
nię mety o 0,5 sek. przed Andersso 
nem i Szaparenko, odnosząc naj­
większy sukces w swej błyskotli­
wej karierze i jeden z najwięk­
szych sukcesów w historii polskie­
go kajakarstwa.

Innym polskim osadom nie po­
szło tak dobrze. Jerzy Opara nie 
zdołał obronić tytułu ■wicemistrza 
świata w kanadyjkach, plasując 
się tym razem na 4 miejscu. Po­
lak walczył jednak niezwykle am 
bitnie i od srebrnego medalu dzię 
liły go tylko ułamki sekundy. 
Mistrz świata Dieter Loewe (NRF) 
był pozą wszelką konkurencją.

W dwójkach kajakowych kobiet 
• mężczyzn nasze osady uplasowa­
ły się na 5 pozycjach, czwórka mę 
ska zajęła 6 miejsce, Izabella Anto 
nowicz była 7 w wyścigu jedynek 
kobiecych, a para kanadyjkarzy 
Żukowski — Gronowicz uplaso­
wała się na 8 pozycji. Sobotni wy 
stęp . Polaków w finałach uznać 
więc należy za udany.

Na uwagę zasługuje sukces w je 
dynkach kobiet 34-letniej repre­
zentantki ZSRR — Ludmiły Chwe- 
dośiuk-Pinajewej. Jest to trzeci ty 
tuł mistrzyni świata tej zawodnicz 
ki, która,także była dwukrotną mi 
strzynią Olimpijską (1964 i 1968) o- 
raz dwukrotną mistrzynią Europy.

(o-n)

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

W pierwszym meczu wstępnej 
! rundy rozgrywek o puchar zdo- 
। bywców pucharów w piłce nożnej 

Hibernians La Valetta pokonał 
i Fram Reykjavik 3:0 (0:0). (o-n)

sierpień 
29 Jana

Niedzielo Szczęsnego

30
iniedzioiek Słońce: 4.44—19.05

NIEDZIELA
OPERA — g. 19 ..Hrabina”: OPE 

RETKA — E. 19 ,.Mv chcemy tań­
czyć”. uozostałe teatry nieczynne.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30 „Winnetou w 
Dolinie Śmierci” (NRF-jug. 11 1.). 
g. 15.30, 18. 20.15 ,,Kobieta kot” 
(jap. 16 1.): APOLLO — g. 10. 13 
i ooniedz. g. 13 ..Ci wspaniali meż 
czyżni w swych latających maszy- 
szynach” ang. 11 1.), niedz .i po­
niedziałek g. 16. 19.30 ..Wyzwole­
nie” (cz. I i II — radź. 14 1.); 
BAŁTYK — g. 10. 12. 14. 16.15, 
18.30. 20.30 i poniedz. g. 16.15. 18.30, 
20.30 ..Czas życia i miłości” (franc. 
18 1.). poniedz. g. 10. 12. 14 .Nie 
łubie poniedziałku” (poi. 11 1.): 
CZTERNASTKA — g. 10. 12.30 
..Unkas — ostatni Mohikanin” 
(rum. 11 1.). g. 15, 17.30. 20 ..Mi­
chał Waleczny” (rum. 14 i.): 
GONG — g. 10. 12 „Pippi” (szw. 
7 I.). g. 16. 18. 20 i poniedz.’ g. 18, 
20 ..Małv’’ (ool, 16 1.). poniedz. g. 
10. 12. 16 ..Martwa fala” (poi. 14 
1.): GRUNWALD — g. 12 „Na tro 
pach Yetti” (bajka), E. 16 „Oliver” 
(ang. 11 1.). g. 19 ..Z zimna krwią” 
(USA 18 1.). ooniedz. g. 17. 19.30 
..Ucieczka w milczenie” (NRD 
14 1.): GWIAZDA — g 15.30. 18. 
20.15 „Dziewica dla księcia” (włos 
ki 18 l.)t KOSMOS — g. 17. 19.30 
..Milion za Laurę” (poi. 14 1.), 
Poniedz. E. 17. 19.30 „Winnetou i 
król naftv” (ług. 14 1.): MALTA 
— g. 14. 16. 18. 29 „Nieśmiertelni 
Flip i Flap” (USA 11 1.). poniedz. 
E. 15.45. 18 20.15 ..Incydent” (USA 
18 1.): MINIATURKA — g. 14 
..Szpieg wvszetlł z morza” (radź. 
11 1.). g. 16. 18. 20 „Dziewczyna 
z pistoletem” (włoski 16 1.). po­
niedziałek nieczynne: OLIMPIA 
— E. 11.15 „Lody śmietankowe” 
(baika). g. 12.30 i poniedz. g. 10 
..Wezwanie dla Robin Honda” 
(ang 11 1.). niedz. g. 15. 17.30, 20 
i ooniedz, g. 12.30. 15. 17.30. 20 
„Zamek pułapka” (franc. 16 1.). 
OSIEDLE — g. 17. 19.30 „Milion 
za Laurę” (ool. 14 1.) .poniedz. 
nieczynne: PANCERNIAK — g. 
17.30 20 ..Złoto Mackennv” (USA 
16 1.). ooniedz. g. 17.30. 20 „Fata! 
ny tydzień” (włoski 16 1.); PAŁA­
COWE — g. 15 ..Okruchy życia” 
(franc. 16 1.), g. 17.30. 20 I.udzie 
W hotelu” (USA 16 1.). poniedz. nie 
czynne: PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10. 12.30 15. 17.30, 
20 ..Żandarm sic żeni” (franc.- 
włoski 11 1.): RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 16 ..Nie drażnić lwa” 
(nol. 7 1.). g. 17. 19.30 „Z zimną 
krwią” (USA 18 1.). ooniedz. nie­
czynne: SCALA — g. 16. 18. 20 
„Hibematus” (franc. 11 l.). nonie
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działek g. 16. 18. 20 „Pogromca 
zwierząt” (rum. 14 1.); TĘCZA — 
g. 17. 19.30 ..Bitwa o Anglie”
(ang. 14 1.). noniedz. g. 17. 19.30 
..Testament Inków” (bułg. 11 1.): 
WARTA — g. 15. 16.30 „Cyrk bez 
granic” (franc.-rum. 11 1.). g. 18, 
20 ..Statek z dynamitem” (rum. 
16 1.). poniedz. g. 15. 17.30. 20 „Po 
jedynek w słońcu” (USA 16 l.)t 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.45 bajki, g. 14.45. 16.45. 18.45 
„Przystań” (ool. 16 1.). noniedz. 
nieczynne; WILDA — g. 10, 12.30, 
15.30. 18. 20.15 i noniedz. g. 10, 
12.30. 15.30. 18 ..Szerokość geogra­
ficzna zero” (jan. 14 1.). noniedz. 
g. 20.15 ..Jestem niewiernym mę­
żem” (franc. 18 1.); WŁÓKNIARZ 
(Steszew) — g. 19 ..Walet karo­
wy” (USA 14 1.). noniedz. nieczyn 
ne: WRZOS (Luboń) — g. 15. 17, 
19 „Żandarm sie żeni” (franc. 11 
1.) noniedz. nieczynne: WRZOS 
(Mosina) — g. 15 „Przygody Tol- 
ka Borówki” (radź. 7 1.). g. 17. 
19.15 „Ucieczka w kajdanach” 
(USA 14 I.), noniedz. nieczynne; 
FCTOPTASTIKON — g. 12—20 
„Cejlon”.

KONCERTY

NIEDZIELA

PARK PRZYJAŹNI (Cytadela) 
— g. 17 — 83 Koncert Poznański: 
dyrygent — Agnieszka Duczmal, 
soliści: Krystyna Kuiawińska — 
sonran I-Ienrvk Łukaszek — bas.

PARK KASPRZAKA (Muszla 
Koncertowa) — g. 17 — Koncert 
artystów Oneretki

AMFITEATR PARKU TYSIĄC­
LECIA (nad Malta) — g. 15 — 
Koncert artystów Operetki Po­
znańskiej.

DYŻURY

NIEDZIELA

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka — ul. Garbary 17.

Laryngologia, neurologia — ul, 
Przybyszewskiego 49.

PONIEDZIAŁEK

Interna, chirurgia ogólna — ul.
Dzierżyńskiego 194.

Chirurgia Dziecięca do lat 14 — 
ul. Krysiewicza 7.

Okulistyka. neurologia — ul.
Walki Młodych 7.

Laryngologia — ul. Przybyszew­
skiego 49.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

Psychiatria — ul Szoitalna 29/33.
Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­

mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel 666-66: dla Poznania oo- 
radv lekarskie tel. 637-35- ood- 
stacje; ul Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego ful. Kościuszki 103), 
tel. 566-66 Podstacje' w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu tel 209 — 
czynne cała dobę

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę- pediatryczne (ul Chełmoń­
skiego 20> — 15—23 niedz 1 święta 
— E 8—23- stomatologiczne ful 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — cała 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8 — cała dobę: chirurgicz­
ne 11 — ul Kasprzaka 16 — cała 
dobę

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
Eodz, 18—23, niedz. i święta od 

13—23: Grunwald (Kasprzaka 16)1 
Jeżvce (Mickiewicza 31): Stare 
Miasto (Garbary 63): Nowe Mia­
sto (Kórnicka 8)- Wilda (Dzierżyń 
skiego 149)

Telefon Zaufania nr 586-87 i 
522-51 ' ’

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18

Apteki: al Marcinkowskiego 11. 
Główna 69 Kórnicka 24 (dyżur 
nocnvl

Mieiska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. CJrunwaldzka 248 od 8—21 w 
nocy nagłe wvoadki.

MUŻEA I WYSTAWY

Archeologiczne (ul Wodna 27) 
— codziennie g. 16—18.

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
— codziennie E. 19—15. śr. g. 12— 
18. niedz. g. 1C—15. sob. dni przed 
świąteczne i 29 VIII — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek) — ..Karol Liebknecht 
— Róża Luksemburg” — codzien­
nie g. 10—18. niedz. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek 45) — codziennie g. 9—15, 
śr. g. 11—17. niedz. g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— „Gobeliny zachodnioeuropej­
skie XVI—XVIII w. w zbiorach 
Polski” (do 31 VIII) — codzien­
nie g. 9—15. śr. g. 11—17 niedz. 
E. 18—15. 29 VIII nieczynne.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g. 9—16. śr. g. 
11—18 (od 1 do 31 VIII — nie­
czynne).

Rolnictwa (Szreniawa) — co- 
dziennię1 g. 10—17 niedz. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Za­
mek Przemysława) — „Majolika 
włoska w zbiorach polskich” — 
codziennie g. 10—15, śr. 11—17, 
niedz. g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
10—15 śr. 11—17 niedz. g 10—15.

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie g. 10—18. niedz. i 
św. g. 11—18.

Muzeum w Kórniku — Godzien-* 
nie g 9—17. sob. g. 9—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16. «

Muzeum w Rogalinie — E. 10—16. 
niedz. g. 10—18.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
sa nieczynne.

Galeria Od Nowa (Wielka 1) — 
Wystawa studenckiej grupy Od 
Nowa — g. 18—21.30

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
..Najlepsza grafika i rysunek la­
ta 71” — g. 10—20 niedz. — nie­
czynna.

WOIT (St. Rynek 77) — „Plakat 
turvstvcznv” — g. 8—20. niedz. g. 
10—14 (do 38 VIII).

PTF (Paderewskiego 7) — XVIII 
Doroczna Wystawa Prac Członków 
Łódzkiego Towarzystwa Fotogra­
ficznego — g 10—19. niedz. i świe 
ta — g. 16—15 (do 30 VIII): od 
2 IX — ..Technika w fotografii 
artystycznej” — g. 10—19. od 2 do 
4 IX g. 19—20. niedz. i święta — 
g. 10—15.

RADIO

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 7.38 Show w rannych 
nantoflach: 7.32 .Na ustach grze­
chu” — ode. 11 pow.: 9.65 „Fala 
71”: 9.15 Magazyn Wojskowy; 10 
Dla dzieci młodszych: ..Bajka o 
bajkach”: 10.20 Radioniodziela. in 
formuje, zaprasza: 10.35 Spotkanie 
z Warszawska Ork PR: 11 Roz­
głośnia Harcerska: 11.50 Muzyka 
rozrywkowa; 12.15 Portret Iło­

wem malowany — Barbara Kraff 
tówna: 12.45 Radioniedziela; 13.45 
Śpiewa Chór Studencki Uniwer­
sytetu w Bratysławie „I.ucnica”; 
14 Kompozytor tygodnia — K. 
Szymanowski: 14.30 „W Jeziora­
nach”: 15 Koncert życzeń: 16.05 
Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynarodowych: 16.22 Transm. 
z Moskwy tróimeczu lekkoątletycz 
nego ZSRR — Polska — NRD; 
17.40 Koncert na szczęście: 18.08 
Kadioniedzj.ela: 19,15 „Matysiako­
wie”: 19.45 Informacje sportowe; 
19.53 Dobranocka: 20.15 X Między 
narodowy Festiwal Piosenki w So 
Docie — koncert finałowy; w orze 
rwie koncertu — wiadomości spor 
towe: 23.20 Muzyka taneczna; 0.10 
Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8. 9. 12.05. 
16 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7 Gra Polska Kapela 
Ludowa pod dyr. F. Dzierżanow­
skiego; 7.45 Melodie i piosenki z 
przedmieścia: 8 Moskwa z melo­
dią i piosenką słuchaczom polskim; 
8.35 RadioDroblemy; 10 Wielkopol 
ska Niedziela: 11.30 Magazyn I.ot 
niczv: 12.35 Muzyka operowa: 13.30 
Koncert życzeń: 15 Wakacyjny 
Teatr: „Wieczór nad rzeka Kalii” 
— słuch.: 15.47 Piosenki bez słów; 
16 Słuch. J. Ratajczaka pt.: „Przez 
Bzurę, orzez klęskę": 16.30 Konc. 
chopinowski. Wyk. Robert Casa- 
desus — fortepian: 17.05 Warszaw­
ski Tygodnik Dźwiękowy; 17.40 
..Podwieczorek taneczny dla pa­
ni... i pana...”: 18 Teatr PR — Fe 
stiwal Rozgłośni Regionalnych: 
„Dzwony zwycięstwa” — słuch.; 
19.45 Wojsko strategia, obron­
ność: 20.05 Magazyn literacko- 
muzvcznv pt.: ...Wieczór z akto­
rami...; 21.40 „Tańczymy wśród 
gwiazd”: 22.05 Ogólnop. i pozn. 
wiadom. sportowe: 2’jo .Niedziel 
ne spotkanie z muzyka”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.30 Giełda letnich piose­
nek: 8.10 Wędrówki północno- 
wschodnie — trzy pokolenia: 8.35 
Niedzielne rytmy; 9 „Pierścień 
z krwawnikiem” — ode. 23 pow.; 
9.10 „Graiace listy” — aud. Ro­
mana Waschko; 9.35 Łowy i poło­
wy; 10 Ilustrowany tygodnik 
rozrywkowy; 11.25 S. Rachmani­
now — IV Koncert fort, g-moll 
op. 40: 12.05 „Przesłuchanie” — 
faktomontaż A. Dołegowskiego — 
cz. II: 12.30 Miedzy „Bobino” a 
„Olimpia”; 13 Poton — tysiąc lii 
mowvch kłopotów: 13.15 4/4 — ma 
gazyn: 14.05 Przeboje na start!; 
14.20 „Peryskop” — przegląd wy 
darzeń tygodnia: 14.45 Słowackie 
aktualności muzyczne: 15.10 Pierw 
sze obroty — muzyczne premiery; 
15.30 Krzyżówka radiowa: 15.50 
Zwierzenia prezentera: 16.15 Mu­
zykalna rodzina Violettv Perra; 
16.40 Muzyka w poezji — K. Szy­
manowski: 17 Pernetuum mobile 
— magązvn: 17.30 „Pierścień z 
krwawnikiem” — ode. 24 pow.; 
17.40 Z drugiej strony Tatr: 18 Coś 
w tym jest — rozmowa o filmach; 
18.15 Polonia śpiewa; 18.35 Mój 
magnetofon: 19 „Podróż” — słu­
chowisko: 19.30 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy­
ki: 20 Rozmowy o sztuce — pro­
wadzi J. Ballenstedt: 20.10 Wiel­
kie recitale — z występów W. Hoi 
rowitza przed 1953: 21.05 Po wach 
cie — magazyn morski: 21.25 Me­
lodie z autografem S. Mikulskie­
go: 21.50 Onera G. Rossiniego: 
„Włoszka w Algierze”: 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Mina; 
22.28 Kielecczyzna sercu bliska — 

Rzeczpospolita w powiecie: 22.35 
Kabaret na swojska nutę: 23 
„Głos Afryki” — nowe przekłady 
Z. Stolarka: 23.05 Mi:/vka nocą; 
23.50 Śpiewa Muslim Magoinaiew.

WIADOMOŚCI: 5. 8.30. 14. 18.30, 
22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 7.50 Poranek z prze­
bojem; 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Ekonomiczna: 8.10 Mozai­
ka muzyczna: 8.39 Wojskowe or­
kiestry dęte: 9 Na płytach świa­
ta: 9.38 Melodie rozrywkowe: 10.05 
Serce i szpada — „Przygody Pio­
tra Simple’a” — fragm. pow.; 
10.25 Z muzyki romantyków: 11 
„I.ato z radiem”: 12.25 Melodie i 
rvtmv dla wszystkich: 13 Z życia 
ZSRR: 13.20 ..Wieś tańczy i śpie­
wa”: 13.40 ,.Więcej, lepiej, ta­
niej”: 14 Reportaż pt.: ..Pochwa­
ła codzienności”: 14.20 Z naszych 
sal koncertowych: 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców — „Ra- 
dioferie wśród przyjaciół”: 16.05 
„Alfa i Omega”: 16.40 Studio 
„Rytm”: 17 Popołudnie z mło­
dością: 18.50 Muzyka i Aktualno­
ści: 19.15 Dobry wieczór, zaczyna 
my; 19.30 Po XXIV Festiwalu 
Chopinowskim w Dusznikach; 20.30 
Melodie znad Adriatyku: 21 Na­
ukowcy — rolnikom: 21.25 Pięć 
minut o wychowaniu: 21.30 A to 
Polska właśnie — aud. poetycka; 
22 Koncert żvczeń miłośników mu 
zvki Doważnei: 22.40 Stare melo­
die — nowe rvtmv. Gra Poznańska 
15-tka Radiowa — dvr. Z. Mablik: 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Rytmy i piosenki Budanesz 
tu; 23.40 Muzyka angielska XVI i 
XVII wieku: 0.10 Program nocny 
z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Koncert poranny; 
8.35 Radiowe interpelacje: 8.45 Po 
godne melodie: 9 Tańce twórczo­
ści kompozytorów Dolskich: 9.35 
Kobiece ABC: 10.05 Muzyka Wiet­
namu: 10.25 ..W Jezioranach”;
10.55 Kompozytor tygodnia — K. 
Szymanowski: 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.15 Muzyczne wo­
jaże: 13.40 Nim sie ^siażka u każę 
— fragm now.: S SzmnMew* ai-i; 
„Elegancki świat”: 14 0' Stnd’o 
wczasowe nr 25 „Godzina wody"; 
15 Letni koncert: 15.40 ..Szampa­
na nalei mi” — melodie na aio- 
żegnanie urlopu: 17.15 Poniedzielne 
remanenty snort. E. Pa ?’io’skiego; 
17.25 Poznański koncert zoczcó; 
17.55 Radioexpress: 1$ 15 indiańskie 
motvwv muzyczne; 18.20 „Sonda” 
— dźw. przegląd snołeczno-eko- 
nom:cznv: 12.15 Wvkłart nt.; „No­
wa mana Księżyca”. Autor prof. 
W. Trifanow: 19.31 Teatr Polskie­
go Radia: „Kilka dni w Reno” — 
ode. 4 słuch.: 20.01 /Ludwik van 
Beethoyen — „Missa Solemnis 
D-dur”: 21.11 d.c. koncertil: 21.46 
Muzyka: 22.33 Newihv i nowinki 
muzyczne: 22.48 ftvtmv tanecznej 
23 Z dzieiów Warszawskiego Tow. 
Muzycznego: 23.30 Gfa Katnw’QKi 
Zespół Taneczny „Metrum” — 
dvr Z Kalemba. / \

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19 22. ^.50.

PROGRAM III; UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 ni; 7.50 Mikrorecital grupy 
BYeakout: 8.05 Alla hungara; 8.35 
Muzyczna noczta UKF; 9 „Pierś-\ 
cień z krwawnikiem” — ode. 231 
now.; 9.10 Ludwik van Bćethoycn 
— Sonata fortep. Es-diir op. 81: 
9.30 Nasz rok 71: 9.45 Mikser — 
magazyn muzyczny; 10.15 Obraz­
ki z wystawy i n>e tylko: 10.35 
Wszystko dla nań: 11.45 „Pamięt­
nik nani Hanki” — ode. 6 pow.; 

12.25 Muzyka uniwersalna; 13 Na 
zielonogórskie i antenie: 15 By­
łem prezydentem miasta — gawę­
da: 15.10 Alla oriente: 15.35 1:1 — 
o snorcie rozmawiała B. Toma­
szewski i S. Wysocki: 15.50 Przy­
pominamy Dakotę Staton: 16.15 
M. Ravel — Introdukcja i allegro 
na harfę, kwartet smyczkowy, 
flet i klarnet: 16.30 Kwadrans cza- 
stuszek: 16.45 Nasz rok 71_: 17.05 
Quod1ibet. czyli co kto lubi; 17.30 
.^Pierścień z krwawnikiem” — 
ode. 24 now.: 17.40 Nie tylko me- 
lodia; 18 Świat dźwięków: 18.35 
Mói magnetofon: 19 Powieść w 
wyd. dźw.: „Kolumbowie Rocz­
nik 20”: 1'1.30 Podobno sa podob­
ni: David Clayton i Andrzej 
Zaucha: 19.45 Polityka dla wszy­
stkich: 20 Polacy nie gęsi i... swe 
geśle maia: 20.20 Tydzień na 
UKF-ie: 20.35 Płyty nasze i na­
szych przyjaciół: 21 Nie czytaliś­
cie — to posłuchajcie: 21.20 Nowa 
nłvta Marka Grechuty i „Anawa”; 
21.45 J. S. Bach — Pasja wg św. 
Mateusza: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Ewa Demarczyk; 
22.15 Trz.v kwadranse iazzn: 23 
„Głos Afryki” — nowe przekłady 
poetyckie Z. Stolarka: 23.05 Mu­
zyka nocą — koncert rozrywko­
wy; 23.50 Na dobrano'' śniew'ia: 
Dinah Washington j Brook Ben 
ton.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30. 
10.30. 12.05. 15.30, 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA

NIEDZIELA — PROGRAM •: 
9 — TV Kurs Rolniczy — „lato 
1971”; 9.35 — Przypominamy. ra- 
dzimy: 9.45 — Nowoczesność w do­
mu, i zagrodzie; 10.10 — „Ballada o 
wójtowej Marynie” — fab. film 
czechosł.; 11.25—11 35 „Radar” — 
wojskowy magazyn filmąwy: 13.15 
— Dziennik: 13.30 — „Na ziemi” — 
reportaż: 13.40 — Przemiany: 14.15 
— PKF: 14.25 — „U sołtysa w Wiś­
niewie”— czyli stylizowany obra­
zek wiejski. Scenariusz: B. Olszew 
ska: 15 — „Olimpijczycy nrzyszło- 
ści” — reportaż z II Ogólnopol­
skiej Spartakiady Młodzieży: 15.30 
— Snrawozd z tróimeczu lekko­
atletycznego Związek Radziecki — 
Polska — NRD (Moskwa): 17 ” 
„Północ no obiodzie” — program 
rozryy/kowy TV czechosł.; 17.35 — 
„Wielka gra” — teleturniej: 18.25 
— Z cyklu ..Fakty mówią” — pro 
gram dokumentalny pt .List mor 
dercy”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.15 — XI Międzynarodowy 
Festiwal piosenki w Sopocie „Kon 
cert laureatów”; w przerwie 
21.30 — Magazyn sportowy.

PROGRAM II; 17.10 — Na ru­
bieżach kultury klasycznej — „Za 
pisane w ziemi”: 17.40 — „Nie ma 
gwiazd w dżungli” — fab. film ps* 
ruwiański (od 1. 14): 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 20.05 — „Miste­
rium niedzielne” — Tadeusz Gaj­
cy; 20.55 — Konstrukty wiści — re­
portaż; 21.15 — Film i fotografia z 
cyklu „Żartoteka”.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
16.50 — Dziennik: 17 — Dla dzieci 
— „Opowieści o zwierzętach"; 
17.25 — Echo Stadionu: 18 — Kon 
ferencja prasowa; 18.45 Magazyn 
Postenu Technicznego: 19.20 —
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„Vratislavia Cantans” — VI Wro­
cławski Festiwal Oratoryjno-Kan- 
tatow’y Transm. koncertu; 20.55 — 
Teatr TV — Bruno Winawer: „Ksłę 
ga Hioba”. Reżyseria — J. Krecz­
mar .Wykonawcy — aktorzy se«n 
warszawskich: 22 — Dziennik.

PROGRAM II — nieczynny.


